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Czy istnieje konieczno§ć sta-1 radzieckich nad Łabą sto.nowi 
cjonowania wojsk radzieckich w obecnych warunkach pod• 
na terytorium Polski? Czy stawową gwarancję bezpie· 
jest to słuszne, czy nie u- czeństwa za.równo Pol:iki, jak 
szczupla. to w jakiej§ mierze Związku Radzieckiego, jak i 
naszej państwowej suweren- całego obozu pokoju. Z tvm 
naści? Takie i temu podobne 

1 

faktem łączy się czasowe prze 
J?Ytania. niejednokrotni~ i nie- bywa.nie ;edno~tek radz!ec­
Jednemu - przychodzily na kich na terytorium Pol.ski -
myśl. Rodzily się , wątpliwoś- \ wojsk, które również strze­

Rok Xll 

Delegacja 
rządu ZSRR 
opuściła Warszawę 

W ABSZA WA (PAP). - 18 bm. 
o godz. 9,15 opuściła Warszawę, 
udając się samolotem do Mo­
skwy, delegacja rządu ZSRR: 
mi.n.i.ster spraw zagranicznych 
ZSRR D. T. Szepiłow oraz mi­
ni&ter obrony ZSRR marszałek 
ZSRR G. K. Żukow. Członko­
wie delegacji w czasie swego 
pobytu w Warszawie podpisali 
umowę między rządem PRL, a 
rządem ZSRR o statusie praw­
nym wojsk radzieckich cz.asorw<> 
stacjonowanych w Polsce. 

· Na lotnisku warszawskim de­
legację żegnali: minister spraw 
zagrani=nych A. Rapacki, m i­
n ister obrony narodowej gen, 
dpv. M. Spychalski, minister fi­
nansów T. Dietrich, wicemini­
ster spraw zagran'cznych J. Wi­
niewicz, wiceminist.rowie obrony 
narodowej gen. broni J. Bordzi­
Iawskl I gen. bryg. J. Zarzycki, 
l i= grupa generałów WP <>­
raz wyżsi urzędnicy Minister­
stwa Spraiw Zagrarucmych. 

Na l<>tnisku obecny był char­
ge d'affaire:s ZSRR w Polsce 
W. Karpow, wraz z attache woj­
skowym ZSRR w Polsce plk. 
W. Orłowem oraz członkami 
ambasady ZSRR. 

Łódź, §roda 19 grudnia 1956 r. 

Co hamuje akcję 
POWOŁYWANIA 

RAD ROBOTNICZYCH 
zakładach włókienniczych w 

Dwóch wioeminlstr6w przemy 
.slu lek:lciego, A. Jóźwiak i J. 
Szaban, dyrektor departamen­
tu organizacyjnego lVIPL Wert­
heim, z-ca !der. wydz. pJ:7Je!Il. 
lekkiego KC PZPR Barłoga i 
ponad 100 przedstawicieli zakła 
d<Yw przemysłu baw~nianego 
pólnocmej części kraju, jak rów­
nież dyrekcji CZ Przem. Baweł 
nianeg<>, obradowali 18 bm. vi 
Łodzi nad opracowanym przez 
komisję CZ Przem. Baw.-Pln. 
projektem statutu Rady :?nemy 
slowej przy tym oen.tralnym za­
rządzie. 
Już pierwsze wystąpienia 

prnedstawicieli zakładów w dys 
kusji nad projektem wykazały, 
iż nie jest on zgod:ny z prze­
mianami dokonującymi się w 
życiu gospodarczym kraju. Pro­
jektodawcy postulowali bowiem, 
aby rada składająca się z dy­
rektorów zakładów, przedstawi­
cieli powstających rad robotni­
czych oraz dyrektorów i główne 
go księgowego CZ spel:niala ro­
lę d<>radczo..<l'pi.n.iującą. Dysku-

tanci zaś byli z.dania, że rada 
przemy&łowa przy CZ mogłaby 
spełnić odpowiednią rolę tylko 
wtedy - jeżeliby jej uprawnie­
nia były zupełnie innego rodza­
ju i o wiele większe niż przewi 
duje projekt. 

Dyskusja zakończyła się od­
rzuoeniem prredlożonego pN>­
jektu i podjęciem uchwaly o <>­
praoowaniu nowego, który u­
względniałby wszystkie postula­
ty wysunięte na naradzie. łącz­
nie z prz.ewidywanyrni zmiana­
mi dotyczącymi charakteru i za 
kresu pracy samego Centralne­
go Za<rządu. 

Projekty rządu węgierskiego 

Więks.rość zabierających gloo 
łącznie z prziedsta wicielami lVIPL 
wskazywała, że obl'cnie wszyst­
kie · siły należy skierować na 
Powołanie i ustabilizowanie rad 
robotniczych w zakladach, rady 
le bowiem powstają powoli, 
przy czym nikt akcją tą nie 
kieruje. Uczestnicy narady ws.ka 
zywali rÓW'n:ież, iż poważnymi 

przyczynami, opóźniającymi, a 
nawet w pewnych wYPadkach 
uniem.ml.iwiającymi podjęcie 

prac przez rady robotnic-ze jest 
nieopracowanie i meogl05'Ze­
nJe dotychczas przez Min. Pr2e­
myslu Lekkiego za.rządzeń wy­

konawczych do ustawy o fundu 
S?;U za.kladowym i uchwały rzą­

du w sprawie rozszerzenia u­
prawnień dla zakładów, mim<> 
iż oba te ważne dokumenty u­
chwalO!Ile ZO<Stały już dość daw­
no, 

w dziedzinie wewnęłrznei 
na na.ibliższą przy8zlość 

BUDAPESZT (PAP). 18 bm. w.taJnowić sądy doraźne, poonie­
mini6ter stanu Gyoergy Maro-I waż w kraju działają jeszcz.e 
san zorganizował konferencję grupy kontrrewolucyjne, które 
prasową dla dziennikarzy zagra dążą wszelkimi silami do wywo 
n icznych. lania zamętu. Z chwilą przy-

Mi:n:ister Ma.rosan stwieroz.il wrócenia ładu i porządku na 
m. in. na tej konferencji pra- Węgrzech, sądy doraźne będą 
sowej, że rząd węgiens.ki mu$iał znie.slone i stan wyjątkowy bę­
wprowadzić stan wyjątkowy i dzie odwołany. 

Botki 
na sztucznym futrze 

Zasadniezą przyczyną brakU na 
rynku odpowiedniej ilości mod­
nych obecnie botków na futrze jest 
brak skórek futrzanych. v.; związ­
ku z tym, przemysł obuwniczy 
przystąpil do eksperymentalnej 
produkcji botków na sztuczny:n 
1uterk.u, wykonanym z czystej 
wełny. Stosowanie tego zastępcze­
go surowca poa:woli dostarczyć na 
rynek Większe ilości ciepłego o­
buwia "arówno dla kobiet, jak 1 
c:llA dzlect. 

Wśród nagród 
wielkiego konkursu 

świątecznego 

.,Dziennika łódzkiego" 

„Nie zgaduj zgadula 
- a pomyśl" 

znajduje się m. in.: 
• aparat radiowy 

(marki Mazur-Lux) 

Miatister oz.najmil, :re w naj­
bliższym czasie rząd ogło& 
swój program działania. Podsta­
wą tego programu będzie utrzy­
manie i utTwalenie ustroju lu­
dowo-demokratycznego przy za­
chowaniu kierowniczej roli -
Węgierskiej Socjalistycznej Par­
tii Robotniczej. Po ogłoszeniµ 
programu skład rządu węgier­
skiego bęctz;ie rozszerzony: do 
rządu wejdą przedstawiciele 
pa.rtij i organizacji stojących na 
gruncie demokracji ludowej i bu 
dowy socjalizmu, ja.k również 
bezpartyjni. Jeszcze w bieżą::ym 
tyg-odniu rząd przystąpi do re­
organizacji ministerstw. Aparat 
rządowy będzie zmniejSZ01ny -
nastą.pi także uprooz:cren.ie i :ziele 
rn<>kratyzowa:nie systemu rzą­
dzen.ia.. 

BUDAPESZT (PAP). - Rozgło­
śnia budapeszteńska J>Oda!e, że w 
związku ze zbll:l:alącyml się świę­
tami Bożego Narodzenia do stolicy 
Węgier przybywają pierwsze trans 
porty choinek, W najbliższych 
dniach rozpocznie się sprzedaż 
drzewek. Sklepy Budapesztu zosta­
ły zaopatrzone w znaczne ilości 
słodyczy, pierników i win. Przy­

Premier Hehru 
kontynuu1e rozmowy 

z Eisenhowerem 
NOWY JORK (PAP). We wto 

rek ran<> premier Nehru i pre­
zydent Eisenhower powrócili do 
Wasz;)"lgtonu z farmy. prezyde:n 
ta USA, w Gettysburgu (stan 
Pensylwania). Przez cały ponie­
działek dwaj mężowie stai!IU pero 
wadzili rozmnwy na temat naj­
ważniejszych zagadnień polity­
ki światowej. 

We wtorek przed północą pre 
mder Nehru rniaJ wygłosić w 
Waszyngtonie przemówienie ra­
diowe i telewizyjne do narodu 
amecykański~. · 

19 bm. Nehru spotka się naj­
prawdopodobniej jes?.Cre raz z 
prezydentem USA. W czwartek 
premier lnd,i.i opuszcza Waszy111g 
ton i udaje się do Nowego Jor-
lru. „ 

ąotowano także na święta około Jakkolwiek brak bUż.s:zych ii!l-
2 milionów taf. Nie zabraknie tak- formacji 0 treśei rozmów Nehru 
że mąki l tłuszczu, ale ryb, a w E" h '· 
szcz01rólnośct karpi będzie w tym wen <>wer, "-omentatorzy 
roku mniej ni! w poprzednich la- zSgtadzająZJmedn·ę 00 d<> jedlll~g<>: ż~ 
łach. .any ocz.one zwrocą SJę 

do premiera Nehru o wywarcie 
NOWY JORK (PAP). - Wice· wpływu na Nas.sera w kwestii 

prezydent USA, Nixon, w towarzy- uregulowania dwóch zaognio-
stwle zastępcy prokuratora gene- . 
ralneqo Williama Rogera oraz oś· łl!ch problemów bliskowsch~­
mlu przedstawicieli amerykańskich mch - sprawy K.anaJu Sueskie­
kół oficjalnych, odleciał we wto- go i zawarcia. kwa.lego pokoju z 
rek do Wiednia. lzra.elem. 
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-------------- ci, podsycane często przez gąc bezpieczeństwa Związku 
Radzieckiego. bezpośrednio 
strzega. bezpieczeństwa nasze­
go kraju. Słuszne rozwiązanie 
sprawy zjednoczenia Niemiec, 
zerwa.nie z polityką bloków i 
utworzenie zamiast paktu at­
lantyckiego ukladu war­
szawskiego systemu zbioro­
wego bezpieczeństwa w Euro­
pi~ 3est 3edynq drogą do za­
sadniczej zmiany istnie3qcej 
sytuacJi. Ale w obecnych. wa­
runkach.. dopóki stosunki ze­
wnętrzne nie ulożq się w spo­
sób gwarantu3q,cy bezpieczeń-­
stwo i całość naszego kraju, 
dopóty przebywanie radziec­
kich wojsk w Polsce będziem11 
uważać za słuszne i celowe. 

Z pobytu 
delegacji 
rządu 
ZSRR 

11.XII. br. przybv la do Warszawy radziecka delega. 
:fa rządowa w celu podp1 <ania międ•v Polską i ZSRR 
umowy o status!e prawnvm wojsk radzieckich cza-

. sowo stacjonujących w Polsce. 
w 

Na zdjęciu: fra11 ment powitan ia na lotnisku Okęcle w') rsz •llll '1 e 
w Warszawie. U U IV 

. CAF - fot. Zygm. Wdowiński 

Uklad podpisują ze strony pohil!ej: minister spraw zagranicznych 
A. Rapacki i minister obronv narodowej gen. dyw. M. Spycbal· 
ski, ze strocv radzieckiej: minister spraw zagranicznych ZSRR 
D. T. Szeplłow i minister obronv narodowej ZSRR manzalek G. K. 

Zukow. 

Japonia 
osiemdziesiqły 

członek ONZ 
NOWY JORK (PAP). W dniu 

18 grudnia odbyło się posied~ 
nie Zgromadzenia Ogólnego, na 
którym Japonia została oficjal­
nie przyjęta w poczet c:zlO'll.ków 
Organizacji Narodów Zjed.noezo 
nych jak() 80 członek tej orga­
nizacji. 

Na posiedzeniu obecne były 
delegacje 77 krajów (delegacje 
Węgier i Unii P<>łudniow<>-Afry­
kańskiej były nieobecne) i 
wszystkie głooowaly Jednomyśl­
nie za przyjęciem Japonii. 

Gdy pr~od.niczący XI sesji 
Zgromadzenia, delegat Syjamu 
Wan Waithayakon oglosil wyni­
ki gł()S(JIWania - na sali zerwa­
ła się burza okla&k.ów. 

Minister spraw z.a.granicznych 
Ja.ponii, Mamoru Szi.gemitsu, 
czekał w wielkim hallu Zgroma 
dzen.ia wraz z c:zlonkami dele­
gacji japońskiej na wyniki glo­
sowania. Po podaniu wyników 
do wiadomośei został on wpro­
wadzony na salę obrad przez 
sz.e1a protokółu ONZ J. 
Denoue. 

CAF - fol. Zygm. Wdowińsk.I 

bzdurną plotkę, podsuwane -
jakże często - i wykorzysty­
wane przez wroga.. 

A tymczasem odpowiedź jest 
niedwuznaczna i stanowcza. 
Udziela jej istniejąca sytuacja 
międzynarodowa w sercu Eu­
ropy. Bezpieczeństwo naszej 
granicy na Odrze i Nysie nie 
zostało zagwarantowane do­
tychczas traktatem pokojo­
wym. Nie wolno również za­
pominać, że państwa zachod­
nie dotychczas nie zaakcepto­
wały naszej zachodniej gra­
nicy, natomiast koła odweto­
we w Niemieckiej Republice 
Federalnej nie wyrzekły się 
rewizjonistycznych zakusów. 
Nie istnieje również system 
zbiorowego bezpieczeństwa -
choć Związek Radziecki, Pol­
ska i inne kraje socjalistycz­
ne dokładają wszelkich sta­
rań, by do jego urzeczywist­
nienia doprowadzić. Istnieją 
natomiast agresywne dążenia 
kół odwetowych, istnieje po­
ważne niebezpieczeństwo dla 
pokoju, a bezpośrednio dla 
Polski w postaci wskrzeszane­
go w NRF wojowniczego mili­
taryzmu, dysponującego bro­
nią atomową. 

I dlatego obecność wojsk 

Konferencja prasowa Dullesa 

Sprawy te jasno i wyraźnie 
ustaLone zostal11 w podpisanej 
w Listopadzie br. potsko-ra­
dzieckieJ deklaracji. W tej 
same3 dekLaracJt zostało wy­
raźnie stwierdzone, ze czaso­
wy pobyt Jednostek wojsk ra· 
dzieckich na terytorium na­
szego kraju w niczym nie mo­
że naruszać suwerennych praw 
polskich i nie moze oznaczać 
Jakiegokolwiek: mieszania się 
w wewnętrzne sprawy Polski. 
I wl>Clśnie prawną podsta­
wę działania, 3akby mecha­
nizm, przy pomocy którego 
Polska wykonywać będzie swe 
prawa suwerenne w odniesie­
niu do woJsk radzieckich znaj 
dujących się w naszym kraju, 
stanowi podpisana w Warsza­
wie w dniu 17 grudnia, umo­
wa między rządem PRL a 
rządem ZSRR o statusie 
prawnym woJsk radzieckich. 
czasowo stacjonowanych w 
Polsce. 

Wszystkie 21 artykułów tej 
umow11, wynik wnikliwej pra­
cy obu delegacji rządowych, 
w skład których wchodziLi 
wojskowi i dyplomaci, praw­
nicy i finansiści usta.lq3ą 
całokształt spraw %Wiązanych 
z przebywaniem radzieckich 
jednostek w Polsce. Bardzo 
wiele spraw, zarówno zasad­
niczych jak I dotyczących. 
szczegółów, zostalo w pełni u­
zgodnionych. Niektóre artyku­
ły umowy mówią o oddziel­
nych porozumieniach szczegó­
lowych, które - 3ak uzgod­
niono - zostaną zawarte w 
ciągu trzech miesięcy od chwi 
li wejścia w życie podpisanej 
umowy. Ważnym postanowie­
niem 3est powalanie polsk.o­
radzieckiej komisji mieszanej 
z siedzibą w Warszawie, do 
zadań której należeć będzie 
rozstrz11ganie spraw wynika­
jących. w związku z interpre­
tacją lub wykon11waniem u­
mow11 t przewidzianych poro­
zumień. 

Umoica została uroczyście 
podpisana. Z zadowoleniem 
przyjęte to zostało przez opi• 
nię poLskq.. Jest to bowiem 
dokument bardzo ważny. Bę­
dąc konsekwencją !istopa.do-

NOWY JORK CPAP). - We wto- · d k' · b · rek na konferendi prasowej w we3 e .arac3i za ezpiecza on 
Bialym Domu w Waszyngtonie se- praktycznie w bardzo istot-
kreta.rz. stanu Dulles oświadczy!, :te c ' • nym punkcie realizację td 
,.Stany Zjednoczone pragną poko- zęsc1owe deklaracji. Wszystkie zawar-
ju i nie chcą wznawiać zimnej te w umowie postanowienia. 
wojny". • • 

Zapewnlat on dalej, te rząd USA porozum1en1e świadczą dobitnie O tt1m, że 
nie chce wykorzystywać „sytuacji dokument ten oparty jest na. 
;;';: ~~~~~~'in~c~~~~~o~:g~„;z~; w sprawie oczyszczenia zasada~h całkowiteg~ posza-
ciwko ZSRR" i nie zamierza po- I nawania. suwerenności nasze-
dejmować prób przekształcenia Kanału Sueskiego go państwa i jego praw jako 
krajów wsch~10 - europejskich wyłącznego gospodarza na. 
.,w sojusznikow Stanów Zjedno- · t t · czonych". 18 bm. odbyły się w Port sal4zle swoim ery orium. Cala. treść 

stany Zjednoczone - twierdzll rozmowy między naczelnym do· i umowy, podobnie jak cala. 

• aparaty 
fotograficzne 

Dulles - chcą jedynie „utatwlć po- · w6:'1cą międzynarodowych sił poli- atmosfera rokowań, które do-

PIERWSZE SKLEPY FIRMOWE 
kojową ewolucję" w państwach tej cyrych gen, Burnsem l gen. prowadziły d · · d · · 
strefy WhDelerem, który z ramienia ONZ O 3e3 po pisania 

' kieruje pracami n:i.d oczyncze- sq doskonałym przykladem 
Co się tyczy propmycji rozb-ro- niem Kanału sueskiego, a dowódz- nowego typu stosunków mię-

1 jeniowych premiera ZSRR Bulga- twem wojsk angielsko - franeus- dzynarodowych 3·akie uk zt 1 • teczka dyplomatka, 
portfele sk6rzane, k nina z dnia 17 listopada, to spra- kich. Tematem tych rozmów była ' 3 a •• 

otworzą w rótce wa odpowiedzi prezydenta Elsen- sprawa dalszych losów angielskich towałtJ się między krajami so-
howera na te propozycje jest obec- I francuskich statków ratowniczych · !" t i 

• książki 
- nie mówiąc wcale 

I d k f b I 
nie rozpaitrywana przez specjalny - zajętych obecnie oc7.yszezaniem c3a is ycznym : Polską i 

6 Z l•e a ryki• w· o' k1•enn1•cze komitet NATO, Nalety przypusz- kanału po wycofaniu si.;: woJ.sk Związkiem Radzieckim. Do· 
czać, te odpowiedź Eisenhowera tych krajów z Egiptu, . . 
zostanie przesiana jut w bliskim wodzi to chęci przy3aznej 

Podoz.as zebrań w :falbrykach go, ZPB im. Dzieriyńsk.iego 
0 Wielkie)• zabawie, lódzlkich r<>ootm~CY często wy- ZIPB im. Kościuszki, 

stępawali z wni<Jl9kami urucho-
!h łÓrą będzie rozwią- mienia sklepów fabrycmiych, w sklepy będą zaopatrywane 

których sprzed.a.wam<> by wyłącz w pełny a.sortyment 1lkanin pro 
zanie problemów kem- nie wyroby danego za.kładu.• dukowa;nych przez dany zakład 

Lódzlki. ~rząd Handlu usto.surn- z uwzględnien;em wszelkich n<>-
l1UfSU p. t. kowal się pozytywnie do po.stu- w<>ści. Zal.ajdą się więc tam 

tatów załóg fabryC1lllych i <>bee- wiszyst.kie tka.mny, jakrie zailtlad 

l.Nł'e zgadUJ" zgadula nie czyini0<ne są już PI'ZY'got•O<wa- produkuje, wz.ględn:e proipoouje 
nia do otwa'!'cia trz,eoh p ierw- do masowej produkcji. S'<lep _ a pomy1.I" szych tego rodzaju s.klepów tek- taki poz11•.roli fabryce najlep'.ej 

~ stylnych. Będą to sklepy z wy- zorientO>Wat się w upodobaniach --------·------robaani ZPB im. Ma.rcblewskie- i potr.zieba.cb klientów. 

czasie. W wyniku tych rozmow ustalo· w 't t b kr Mówiąc o sytuacji na Bliskim no 12 punktów warunkujących dal- spo pracy ze S rony o u a.. 
Wscho~!e Dulles stwierdził, :!:e szy udział noty ratowniczej po wy- jów, więcej - dowodzi to, że 
Stany ZJednoczone nie cofają swej cofaniu wojsk ang1elskich l tran• z . . . 
oferty z sierpnia br. w sprawie za- cuskkh „ Egiptu. Jednym z tych wiązek Radziecki 3ak t Pol„ 
gwarantowania. granic między warunkctw jest zapewnienie tym ska konsekwentnie dążą do 
Izraelem a panstwami arabskimi. statkom ochrony Pl'7A!Z odClzlaly 
Wspominając o stosunkach z Ju- międzynarodowych sił policyjnych. wyeliminowania. z wza.jem-

gSotanslaywiąZj?..':~-oeś~=~.:znyalw:I, a.:tj~ Statki te pływałyby pod banderą nych stosunków wsz11stkiego „ • ..,.~~~ ~w• ~ ONZ, zachowując swe doty<'hcza-
slę nad ewentualnym zaproszeniem sowe załogi. z tym jf'4nak, że tego, co stosunki te mogło do­
pTczydenta Tito do Waszyn,gto.nu czton.kowie ich nosiliby ubrania cy-
dla przeprowadzenia rozmów na wilne z opaskami ONZ. Ustalone w tych.czas mącić, co moglo w11-
najwy"-1zym su:zeblu. Sądzi on, że J rozmowach warunki muszą byc woływać wzajemne nteporo-
wizyta prezydenta Tito w Stanach za.aprobowane przez prezydenta} . 
~ednoczonych bylab:v ,....,eytecna, N- • zumiema. 

• 



• 

Kierunki . 
zm1an '\Y' 

Z prac Komisji 
WARS~~A (PAP), 17 ~: lzji na<izw;:ezajnej w namiastkę w&kazat, że istnieją dwie kon­

rozpoczęiy .s1ę. obrady :i:;:~s11 d-Odatkowe1 instancji. \ oopcje praktycznego roz.wiąza­
Kodyf!Jta<:J'Jil~J. przy mm?Strze SZ€COI«> omawia.na byla kwe- nia tego problemu. Wedlu,g jed­
sprtwiedlL~ - ;rganu po- stia wybieral:no.ści sędziów. nej z nich należy dla kontroli 
~ a;iego ~ przyg owa.ma ~ro Wskazywano na fikcyjność po- tej dz;ed:;iny działalności admi­
~~o~sta~:, ~ o~wiązuJą- stulowanej przez niektórych za- nistracji powołać w i.stnieją­
sądowitictw s e l ustroJU sady pow;;U!C'hnej wybie:-alności cych sądach powS?_echnych spe-

a. sędziów, która poprnez związa- cja1ne wydziały. Według kon-
Zebranie zagaił przewodniczą- ną z nią konieczność określenia oepcji drugiej - powi.nmo się w 

cy Komisji, prezes Sądu Naj- kadencji sędziego !aktycz.nie tym ~lu powołać odrębne są- • Ukazalo si<; zarządzenie pre-
wyższego - prof. dr Jam. Wasi!- przekreśla zasadę niezawisłości dowructwo. zesa Rady lvl.inistrów, które ma na 
kow&ki. PodkreślLl on, że wyni- sędziów. Więk.sw.ść dysk:utan- Prace Komisji, które rorz;po- celu zapewnienie sprawnej i ter­
ki dyskusji obecnej sesji Komi- tów W""""'ri-0.dala się za """"Oly czynają wielltie dzieło przebu- minowej realizacji robót związa-

„ st · ~"'· J ,_..„ ,..._.. d nych z elektryfikacją górnośląsk.ie-
SJl aną się ~tawą dla :ze- wa.niem sędziów w oparciu o o- owy naszego systemu prawne- qo wezla kolejoweqo, Udziela <>no 
spotów opracowujących projek- pilll.ię koleJctywów sędz'owskich. go, wymagać będą w pewnych ministrowi kolei szczególnych u­
ty konkretnych ak.tów praw- Prof. $!i.wiński wystąp:? stainow wypadkach także zmiany nie- prawnień w zakresie werbunku si­
nydl, cz.o przeciwko odwoływan:u sę- których przepisów Kon.sitytucji. ły roboczej oraz WY'Płaty robotni-

Na posied7,eri.iu plenarnym dz.1ów „w interesie wymiaru W ozafllle zebrania przema;w:a- k<>m pozamieiscowvm dodatku za 
refet'a.t 0 podstawowych probie- sprawiedltwości" co stanowi la mini.ster sprawiedliwości. Z<>- rozłąkę z r<>dzinami. 
maah u.skoju sądownictwa wy- furtkę naruszani~ za.sady nieza- fia Wa.silk<JIW'Ska. Zarządzenie to dotyczy w zasa· 
glooil sędzia Sądu Najwyższego wislości sędz!ów. Mówiono też 0 MiJn. Wasilkow.'llka wskazale, d1Jie oroblemów zwlązanvch z elek 
- Stan.i.law Ckoos . .Poruszył on koni~ości swzególowego ~ że naglące potrzeby nie pozwa- tryfikacją odcin.ka Zawiercie -

~ Katowice - Gliwice. 
w nim szereg probl«nów wyma kreślenia :z.allesu dz.iałania laJW lają na „lulcs.us" długotrwałej 
gających .za.sadlniC?.egio przedys- ników. pracy :nad :zmianą szeregu prz.e- • W najbJ.iższvch dniach no-
kutowania, jak np. objGCie usta- Problem czy proku.:~tura wi·~- pi;;ów. Dlatego. V:laśn. ie. Mi.ni- wowvbudowana fabryka ostrzy do 
w tro· "ó · 0 •• sterstwo Spra edli. dą ć qolenia w Rawie Maz<>wieck!;ej do 
ą o U8 ~u sąu w powszech- na p<n<>stuć od<lz!elnym pianem . · WJ. w~ . z:r starczv na rynek swoją pierwszą 

nych również sądów SZC7..eaól- w systemie a:pamtu sprruwle<lli- będzie do r:ozwiąza;nia niekt_o- produkcję - partię wysokiej jako-
1:1Yoh, jak wojskowe, moc;kie wości, czy też ma być podpo- rych zagadrueń prawn_Ych, . me- ści żvlctek ,,Piast" w ilości 3 mln 
itd„ sprawę u.stawienia pionu rząd!kowana Ministerstwu Spr.a- zbędnych z punktu wi?rema po sztuk. 
proku~tury, za~dę obsadzania wiedliwości, był i:ówn:eż szero- ~rzeb wymiaru sp!'aw:ed.h~<>śct 11111 Mija rok od chwil!, gdy- w 
stan~.sk <!M)dz1owskich, pro- ko dyskutowany. Przeważała o- 1 prakt.yki ~<loweJ 'Y'.. terffi.l:nac? Szczecinie grupa radioamatorów z 
blE!ln ~yL;1cji l~ików oraz pi.n.la za tą drugą koncepcją. ~czme b~1zszych ruz to wym- zarządu radiostacji, w oparciu o 
mstancyinosc1 sądow, Zagadnienięm dużej wag· w kac będzie z harmonogramu d<>kumentację amatorskiej stacji 
Najwięcej miejsca w dyskusji system.le prawnym naszego ~ń- prac Komisji Kod~ikacyjnej. telewizyjnej w Charkowie, rozpo­

za1ąl problem 1ioby instancji w stwa jest ustalenie zakresu kon Doko.nyw~tne to ~zie d~gą o- czela oracę nad bud01Wą stacji te· 
naszym sądownictwie i · :llWlią.za- troll 'J)l'7Jt?Z sądy legalności ak- praoowa.:i1a .w. mmistensitwi~ ~o- lewizyjnej. 
ny z tym zak.re<> działania Sądu tów ustawodawczych Wskazy- we~ do JStme3ących :prrepisow, Obecnie d<>bleqają koflca prace 
Najwyzs. · zeg.o. Na ogół dy.siku- wano, ze' istnieJ'e k·~i·~-v.ć kt.or.c. przedstaw. ian. e będą. Ko- przy budowie tzw. wzmacniacza t l ~„ ~~~„~ m d ~""" mieszająceqo. Społ~czny komite-t 
a!n;C1 wyraz~ i pogląd. że należy badainia przez i;ądy legalności l.SJl . 0 . zaopmiowama v:=~ budowy stacji telt-wi.zyjnej w Szcze 
zw1ększyć liczbę i1nstancji do aktów tzw. niż.s.zego rzędu (o- wi::esiemem na. o~ady .Se1mu. oinie orzystapił już także do przy 
traech. Szeroko „ omawiano też kólniki, zarzą<l7..enia itp.), oo nie Micr:iister spra.wiedl1lW<>ŚOt wy- qotowooia studio w jednym z gma 
p~oblem rew-1ZJl nadzwyozaj- stoi w sprzecznośc:ii z Ko.nstytu- r~.ziła postulat, .ab:y prace Kom:- chów. 
nych W\Slj{azując, że np. obecny qją. SJt Kodyfik~cy]n~J ~m~ęly się Już _w styc'.lJtl.iU l?rzyszlego :okn 
s1~tem J>O'W~uje tnawał wnio- Mówiąc 0 m.gadnieni.u orzeka- w ll"amach rue Wl{leeJ ruz dwóch zostanie nadany pierw~zy probny 
s.rnw reWJ.ZY.J'TlYch w tym trybie, nia prze.z sądy legalności ak- lat. . . . . . I oroqram, 
Co p~zeksztalca :instytucję reW'i.- tów :prawnyah, prof. Jodlowislk:i ~. na)pilmeJS·ze. z:adania Ko- • w Poznan.iu odbyla się wo­

zjedn:i­
śpiewa-

Nowe władze naczelne ZSL 
ffilSJt KodyftkacyJn<'J mówczy- jewódzka narada aktvwu 
ni uważa opraoowa.nie projek- c.zenia polskich zespołów 
tów zmian ustawy o U8troju są- czych i instrumentalnych. 
dów oraz przep.i.sów 6 więzi.en- W czasie obrad t>odano do wla-
nioLwie, domości, iż w 1957 roku odbędzie 

* :to * się w Poznaniu światowy z.jazd 
.17 bm. 0bradowalo w Warsza- I jącym składzie: prezes NK _ śpiewaków 1>0lsk.icb. Przybędą do 

W!e V pkmarne. po.sied.zonie Na- Slefa.n lgnar, wiceprezesi: Jó-zef 18 .bm ... - dru.g. i d. zie. ń obrad. Poz.nania oprócz delegacji z całej 
cz l K tct z ed K Kody! k Polski liczne reprezenta<:je Polonii 

e cnego . orni u J nOCZ()lfle Ozga~Michal.Ski i ~e.sław Wy-, .omiS,JL . i acyJ}'eJ prz!i:u- z CzechoslowaciJ, Nie-miec, Francji, 
go Sbr<lm.nioti'<l'.a Ludowego. cech, sekretarze: Bronisł. MV Drze mstnze spraw:.oclluwosct posW1ę- Anqlii, Stanów Zjednoczonych i 
J?uzą czę<§c ob.rad plenum, wierki, wtadysta.w Jagusrz,tyn i com:\'. był ~acom w :z.es.polach: Kanady, 

ktorym przewodniczyl prezes Ludomir S!.a~iak oraz czlonko- cywilnym t ka.mym. W zespole 
NK Stefan Ig:nar, wypetniłyspra wie prezydium: Kazimierz Ba- omawiającym :projekty p:-a.wa 
wy. organ:iza~yjne. Dokonatno po nach, Jan Dąl>-K<>cioł, Wlad)'- cywilnego !referat na, temat pod­
waznych zmian w 1:1kladz.ie Na- sław Fol!J!., .Julian Ka.dl<>f Ma.- sta.wowyeh problemow struktu­
CZE>lnego Komitetu. ria.n Kubioki n.olesla.w ' Po.de- ry nowego Kodckl~u Pootępowa-

Nominae.ie 

Wybrano prezydium Nacz.el- dworny, .Ja~ Szkop, Zygmunt nia Cywilnego wygłosił sędzia 
ne.;o Komi.telu ZSL w nu.stępu- Załęski i Stanisław Zimny. Sądu Najwy:l.<>7..ego prof. Maria.n WARSZAWA (PAP). Prea.es 

i odwołania 

Chodzi o „ .rzetelną 
i poważnie traktowaną informacię 

We wczoraj,'>Z'ym numerze „Glo I A więc treść oo~d:ro zbie-bn.a i 
su Robotniczego" u.kazał się odpowiadająca prawd.zie. 
artY'k;tł. pt. „Chod.7.i o ir~telną i Nazajutrz Prezydium Woje­
'{;°"::azn._~e tr31ktowaną. m.f<>1''.'.1a~ w~!ego Komitetu Stronni-
Ję •. iklorym .m. Hn„ i mZ<'J etwa DemolcratyC?meao u.."tosun-

~clp0isa;:_emtr~~=b~elontelo ~1;1cze- k.owalo s:ę do zarzutów pocln:e-
- „_ ~~ .e rzc .nooct w s'<hll ~"' ; d · K · „ 

pracy dz'e i.k .sk' · n-..-: „ - Y'-•• 111n pos.e z.eJ:nu omis11 
. . · nn ar ieJ. „""„ewaz .Porozumiewawczej V."Obec ooo-

1 Ja sto1ę na tym samym stn;no- by ob Su:7,e.pa.niak.a i zckme.n­
w.s~,. przeto przyloezę kiJJka towalo. je jaiko nieprawd-zi•we. 
dowodow ~wyoh. Nlezwloc:znie też „Dziennik 

_W relaeji z posiecl.zenia Komi- Lócl.zki" w n-n.e z dnia 14 gru­
SJ.1 Porozumiewawczej Stro.'l- dn.ia podał do 'l.viadomości sta­
n.ctw ?"olltycznyeh z dnia 10 nowi.siko Prezydium WK SD. 
bm„ op:erając się na oficja!- „Gł-OS Robotni(Jlly" jednak tego 
n:rch wypowiedziach k!1lm cz,l<Ji11 nie uczynił. 
k?'w Komisji, z.lor.i.onych :na po- Natomiast w tydrzień potem 
s edzeruu tej Komisji w obce- uważa za możliiwe zacytować 
nosc1 :prz.e.clstawicieli pra.sy i u.chwalę Prezydium Wojewódz­
radta - nap:.<;;ilem w artykule kiego Komiteliu SD i w komen­
za;mi~ym ~ „Dziein.nlku tarzu ired11«."H udzielić <lzienni­
Lódzka.m z dnia 11. bm. pt. ka.rzom. z innych redakcji po­
„Kto ma sza.n.se zo.stac :poisłem" uczeń o potrzebie rrzetelności in-
m. i.n. oo nast(,1puje: fonna.cji. 

„Wobec teąo, te na posledze. No CÓ'L„. Mo0na i tak. Chc.ia-
nlu Komisji podano do wiadomo- loby się jednak do si.usznego 
ścl, l.t przedstawiciele łódzk.lego żądamia „Gliosu Robotni.czego" 
rz~osi:a wysuwają pewne za- - Więcej rzetelności" dodać 
strzezerua wobec osoby Szczepa· · " d I . · rooh 
niaka, szczególnie z okresu jego ies.zcze wa s ~a. „i t ę 
pracy w Komisji Specjalnej - sam.oklryiycy2!1Tlu ·, . 

Lisiewski. W drugim natom:ia.s.t Rady M;nis1rów mian<l'Wał ob. 
ze.s.pole n!ektóre problemy pra- Edwarda Groźni.aka. prez.e.sem 
wa karnego przedstawił od.s.u- Narodowego Banku Polskiego. 
nięty w minionym okresie od u- Na statn<JWi<>ko zastępcy prezesa 
dzialu w pracach prawniczycli Nairodowe,~o Banku Polskiego 
prof. Wla<lysfu.w Wolter. · mńanowany Z<JStal ob. Leopold 

Prof. Wolter podikreślil m. illt„ Gluek. 
!l:c opracowany Po wojnie pro­ • * • 
jekt nowego KodeklS<u Ka.mego 
wymaga pon<l'Wnego, zasadnicze 
go :przemyślenia. Z drugiej stro­
ny również Kodeki.'> Kamy z 1932 
roku nie mzy,le być podstawą o­
becnej pracy kodyfikacyjmej. 
Nie znaczy to, jak się wyra.ził 
prof. Wolter, że ma on statno­
wić liil<:-ratmę zakazamą, zwłasz­
cza, że pod względem ujęcia 
kodek.'> ten jest wyjątkowo uda­
ny. W referacie swoim prof. 
Wolter po..~tulowal równie-i: wpro 
wadzenie do KQI1Slytucji - ja­
ko pod.s.ł.a.wowej gwaratnCj i swo­
body obywatel.<ikiej zasa.­
dy, 7-e prz.estep.<>~wem m<Y'~ być 
tyłko czyn zakazany przez usta­
wę karna, w aza.sie jego popel­
nien.ia. 

W dysk:u.<>ji, w której udzlial 
wzięli znani pol.scy teoretycy i 
praktycy prawa karnego, tezy 
wy~unięte pt"ZeZ !'E'ferenta z.na­
lazły w z."IBadzie pełne popa.rcie. 

Omawiano również takie pro­
blemy, jak kJwestia celowości 
kary śmierci. i zagadnienie sto­
swnku do przes•tępczo6ci nielet­
nich i mł<J<locianyoh, gdz..ie wy­
ma.gatne jest ISZ'C1Ze,gÓ1n.ie troskli­
we podejście. 

Prez.es Ra<'ly Miin.istrów odwo­
lał ze st.anowi.sik.a podsekreta­
rzy stamu w Ministerstwie Ha:n­
dlu Zagra:nic2'.nego obywateli 
Bolesława G<>N>ń.skie&'O i Micha 
la Dichicra. 

Obywatelska postawa 
łódzkich 
spółdzielców 

W ostatnich dniach odbyło się 
zebranie załogi Powszechne! Spół· 
dzielni SJ>O;.ywców ł.ódź-Północ, po 
święcone omówieniu aktuałnej sy­
tuacji gospodarczej w kraju. 
Załoga PSS, chcąc w tym trnd­

nym ·okresie chociaż w części po­
móc kierownictwu partit l rządu, 
postanowila: zrzec się w stosunku 
do dyrekcji spóld.zlelnl wszelkich 
nle!Jlych pretensji flnansowvcil, 
powstalych w czasie do 31 marca 
br.; zobowiązać się do systematycz 
neqo oszczędzania i wplacania na 
ksląi;eczki oszczędnościowe PKO 
2 proc. poborów lfrutto, począwsty 
od wyplaty za grudzień br. 
Inicjatywę PSS ł.ódi·Północ pod· 

jęło Jut kilka innych spółdzielni. 

Polski 

przedstawił amb. Kalz-Suehy 
na plenarnym posiedzeniu ONZ 

NOWY JORK (PAP). W po- że w obecnych wa.runkach glów 
niedzialek Zgromadzenie Ogólne I ne zadanie wszystkich cz.l:<J111-
NZ wznowiło dys.Jrusję nad 'rów ONZ powinno polegać na 
sprawą zmiany Karty NZ w ce- tym, by zapewnić ścisle porz.e­
lu 2lwiększenfa liczby czlonków s!rzeganie Karty i nie d-opu..~ć 
trzech głównych organów ONZ do wykorzystywania ONZ w 
- Rady Bezpieczeństwa, Rady egoistycznych interesach jednej 
Gospodarczo-Społecznej i Try- grupy krajów. Oświadezył cm. 
bunału Mi~zynarodowego. Pod że przed rozpatrywaniem spra­
stawą dyskusji jest kilka pro- wy vn1iesien.ia poprawek cl<> Ka.r 
jektów rewlucji :zgloozonych ty należy usu.nąć olbrzymią n:e­
przez gru.pę krajów Ameryki spraw!cdliwo6ć i przywrócić 
Lacińsklej i Hiszpanię. Chińskiej Republice Ludowej 

Omawiano pierwszy z tych n.:lleżne jej prawa w ONZ. Jeśli 
projektów, który dotyczy zwięk- zostanie to dok<l'!lane, Zw-Ją.zek 
szenia liczby członków Rady Radziecki gmów będzie z..g<!dz:lć 
Bez.pieozeństwa. się na zwiększenie Uczby czł{)l!l-

Pierwsrzy przemawiał przedsta ków Rarly Bezp'eczeń&twa, Rady 
wicie! Polski .Juliusz Katz-Su- Goopod.arC'ZO-Społeczn.ej i ialnyc:h 
chy. orga:nów ONZ. 

Ambasador Katz-Suchy . stwier-

dza, te omawiany projekt rezolu- --------------......: cfl zmierza do wprowadzenia po-
prawek do kilku artykułów Karty 
NZ. Delegacja p<>lska zawsze uwa­
żała i nadal uważa. że wprowa· 
dzenle poprawek do Karty NZ nie 
stanowi najlepszej drogi do po­
prawy sytuacji w ONZ. 

Jeśli spojrzeć na rozważany pr.i 
blem w świetle <>becnef atmosfery 
panującef w ONZ, delegacja pol­
ska ŻYWI dodatkowe wątpliwości, 
czy fest to najlepsza pora do pod­
jęcia tak poważnej akcjL jak z.m•.a 
na Karty NZ. Delegacja polska Die 
Jest również przekonana, te iale­
cane w rezolucji zwiększenie li­
czebności trzech qłównych organów 
ONZ przyczyn! sloi do nadania Im 
bardziej reprezentatywnego chara­
kteru, 

Zamlast ()bleklywneqo kryterium 
zapewnlaląceqo reprl!'Zentatywny 
charakter - kryterium sprawledll­
we!lo podziału ąeoqraflcznego, a.u· 
torzy rezolucfl wprowadzaJ<i subiek 
tywne kryterium, 

Strefa Europy wschodnie! nie 
jest obecnie reprezentowana wśr<>rl 
niestałych członków Rady Bezpie­
czeństwa. Dlateq<> też delegacja 
P<>lska wvraia zdziwienie z powo­
dn zawarteqo w omawiane! rczo­
lucfi twlerdzenla o „zadowalafą­
cvm podziale" miejsc w organach 
ONZ. 

Gdy się rozoatrufe reprezenta. 
tywnv charakter organów ONZ, 
nie moźna pominąć s.prawv repre­
zentacfl Chin. Pod tym WZ!Jlędem 
sytuacfa fest szcze!lólnle szoku­
jąca dla Rady Bezpieczeństwa, je­
śli się zwaty rolę, jaką Karta NZ 
wyznacza stałym czlonkom Rady 
Be1.pleczeństwa. 

Deleqacla polska praqnle pod­
kreślić - oświadczył dalej Katz· 
Suchy - te r()-związanle kwestii 
reprezentacji ChRL w .ON1 mn.~I 
być osląqnlęte przed decyzją w 
sprawie zwiększenia liczbv człon­
ków lakleqokolwlek or11ann ONZ. 
.Test tt> warunek konlec1ny, wynl. 
kającv z po-stamiv1eń Karty NZ. 

Ambasador Katz-Suchy stwier­
dził, te dE'lenacta polska nie mote 
poprzeć projektu omawianej rezo· 
lucjl, 
Przemawiający następnie pM:e 

w<>dniczący delegacji radrz:icc­
kiej W. Kuzniecow przedstaw.il 
stanowisko ZSRR wobec spra­
wy zwięks:z.en.ia składu głów­
nych ocgan:ów ONZ. Po stwier­
dzeniu, że w propon<l'Wanych 
projekt.ach chodzi o rewizję nie­
których istotnych poo.tanQWień 
Karty NZ, KWllliecow podkreślil, 

Prof. J. Toeplil~ 
- rektorem WSF 

W Państwowej Wy-i:szej Szkole 
Filmowe! w Łodzi odbylo się ze­
branie senatu, w cz.asie którego 
dokona110 wyboru nowych władz 
uczelni. Rektorem PWSF wybrany 
został znany teoretyk i historyk fil 
mu - prof. J. Toeplitz. Prore'k•t<>­
rem wybrano prof. R. Wajdowicza. 

Na posiedzeniu tym postamowio­
no także reaktyw01Wać w PWSF 
wydział reżysers!Gi. 

Na drogach 
naprawy 

17 bm. zakończyła pracę ko· 
misja powołana dla opracowa­
nia wniosków w sprawie po­
łączenia Ministerstw Rolructw> 
i PGR. Komisja ustaliła tymcza 
sową strukturę organizacyjną 
noweqo Min. Rolnictwa. Prz~­
widu je się, że całkowite połą­
czenie obu reoortów w jedno 
ministerstwo nastąpi 1 stycz.rua 
1957 r. Stan zatrudnienia Z!Illllej 
iny się o 27 proc. 

W początk<>wym okre-sie w ~ 
nowym Mm. Roln:ctwa będzie 
ok. 40 departamentów i cen­
Lraln ych zarządów, zamiast 6il 
istniejących d<>tycbczas w łą· 
c.zących się mimsterstwach 
Duze znacLenie przywiąz.uje si<; 
do departamentu ekonom :czne­
qo, który będzie zorganizowa­
ny w n<>wym miniśterstwie. 
Administracją gospodarstw 

państwowych zajmować s:ię bę­
dzie Naczelna Dyrekcja PGR, 
w której pra.cować będzie po­
nad 200 osób. 

Komisja WY'sunęła równ1ez 
w.niosek, a.by niektóre central­
ne zarządy, a m. in. CZ Obrotu 
Nasionami. CZ Obrotu Zwierzę 
tam! Hodowlanymi, CZ Naslen 
nlctwa O!lrodniczeqo i Szkól­
karstwą., CZ Zaopatrzenia We­
tervnaryfue110 I Zarząd Prze­
mysłu Biowetervnaryjneqo -
„Biovet" wyłączyć z Min. R<>l­
nictwa przekształcając je w 
µrzędsicbiorstwa państwowe. 
"Są 'także propozycje przeka­

zania CZ Technicznej Obsługi 
Rolnictwa Ministerstwu Prze­
mysłu Maszynowe!JO, a CZ 
Elektryfikacji Rolnictwa Min. 
Enerqetykl. 

Jest to tymczasowe ustawie 
nie noweqo resortu. a nie peł­
na reorganizaeja. Komis;a 1est 
zdania, że ostateczną reorgani­
zację w Min. Rolnictwa będ:z:ie 
moi.na przeprowadzić dop•ero 
po utwor-.reniu samorządu rnl­
n.iczeqo i właściwym ustawie­
niu służby rolnej w t<Jre-nie. 
Komisja uważa, że wowczas 
będ1'ie moina znacz.n.ie zmnieJ­
szyc': ilość etatów w nun1ster-

l 
s lwie i połącz yc': szereg dep ar· 
lamentów. 

* * * 17 bm. w Warszawie roopo-
częła się 3-dmowa ogólnokra­
jowa na.rada przew<>d.nic.zących 
Prez. WRN i qlównych archi-
tektów województw, poŚWlęco-! 
na przekazaniu radom narodo­
wym biur projektowych. 

Narada ma na celu omówle· 
n_ie i:i.a jwlaśc.iwsz.ych dró!I rea~ 
ltzac11 uchwały wydanej w te; 
sprawie przez Radę Ministrów 
w pażdziem!ku br. 

Obrady trwają. 

* :(. * 
Minister pf1lemyslu spożyw. 

kierownictwo SD postanowllo fe- Mari.an B1eleekli 

szcza raz przedyskutować tę kan· --------------~--------------------------------------·--------

CZeflO M. Hoffmann ud7.ielił 
prz~st.awicielowi PAP wyjaś­
meu, dotyczących or9anizacji 
przetwórstwa mleka w związ­
ku ze zniesieniem Od 1 stycz­
nia 1957 r, ol:>owiąz·kowych d'l 
staw mleka. - Uważamy - o­
świadczył on - że odbudowa­
nie spół&zielc.zości mlecz.arsk.J..,j 
me wymaqa żadnych dalsuch 
dyskusj.i ii nie budzi wątpli'Wo-

dyda!urę", 
Relacjcmując 1o samo pooie- Prasa brytyjska omawia 

dzen'.e, „Gl<JG Riobotniczy" w dziś szeroko wyniki sesji 
artykule z dnia 11 bm. pt. „Z po rady NATO, która zakoń-
s!ed:z.ein.ia L6d.2lk:;ej Komisji Po- czy!a się w!a§nie w Paryżu. 
rozum.iewa.wczej'' pisze: 

„Z podobną prośbą członkowie Tygodnik ,,NEW STATES-
Komlsll zwrócili się takie do MAN AND NATION" pi• 
wladz wojewó-dzklcb SD, gdył o- sze: 
so.ba wysuniętego przez to stron· 
nlctwo ob. Szczepaniaka nie spo· 
tyka stoi - jak się okazuje - z 
poparciem zo strony czoiśct ne­
mleśłnlków lódzk\cb. 

Ob. Szczepaniak krytykowany 
Jest szczególnie za swą działal­
ność w b. Komisji Specjalnej, w 
której - jak twierdzą rzemleśl­
n.lcy - nie brontl w sposób do­
statec1ny interesów tego środo­
wlską", 

„Sesja radli atlantyckiej t.o 
Paryżu nie dala panaceum 
na wszystkie choroby soju­
szu zachodniego, jak tego 
widocznie oczekiwaly Wiel­
ka Brytania i Fra·ncja.„ No­
wa waloryza.cja brytyjskiej 
polityki obronnej, z którą 
się tak dlugo ociągano, jest 
teraz dokonywana w a.tmo-

Nowy Przewodn!·czący sferze paniki, żeby nie po-
wiedzieć histerii, wywołanej 

Stołeczne)• RN fiaskiem naszej interwencji 
w Egipcie.„ Z dylema,tu tego 

17 bm. obradowała w Warsza- nie ma wyjścia. Trzeba więc, 
wie sesja Stolecz.nei Rady Naro· abyśmy zmniej-'!zyli nasze 
dowe-i. k.tóra w wyniku qłosowa- zobowiązania, a jedynym zo-
nia oowolała na stanowisko prze- bowiązaniem, z którego rząd 
wodru!cząceqo Pre-zydiurn St. RN gotów jest w tej chwili zre-
Zyqmunta Dworakowskle110, długo. ć 

Sprzeczności w łonie li AT O 
na łamach prasy brytyjskiej 

że nowa polityka obronna 
Niemiec zachodnich nie po­
stawi na nogi ani jednej d11-
wizji przed 1959 rokiem - i 
to najwcześniej. Jeśli wyco­
famy w międzyczasie dwie 
nasze dywizje, będzie to 
wielka luka w systemie ob­
ronnym NATO. Wynika z 
tego wyraźnie, że istnieje 
konflikt poglądów na czysto 
militarne sprawy przymie­
rza, szczególnie, jeżeli weź­
miemy pod uwagę ogólny 
antagonizm, istniejący mię­

dzy W. Brytanią a Stanami 
Zjednoczonymi, wywołany 
sprawą sueską". 

noczonymi jest sprawą nie­
zwykle ważną. Omawiając 
sesję rady NATO, tygodnik 
pisze: „Nie należy prz~ciw­
stawiać interesów Europy 
i'{tteresom Stanów Zjed11-o­
czonych. Nie należy dopusz­
czać do nierozsądnych anty­
amerykańsldch na.strojów, 
które europejskiej koncepcji 
we Fra~cji i W. Brytanii 
zaaal11 poważny cios, . 

Podczas, gdy europejska 
rodzina obraduje i działa 
wspólnie, może ona bardziej 
wpływać na politykę amery­
kańską, niż zdolne aq to 
czynić z osobna poszczegól-

letnie<ro radueqo, zn.an.e11o ze swej zygnowa są Niemcy. 
duó.lalnośoi w ltomi&jach Ra:dy. Jest rzeczq zu.pelnie jasną..._ 

„ECO NOMIST" pisze że ne średnie i ma!e państwa 
zbliże„de stę W .. ~rytanit do europejskie. Wielkie (euro­
Euro?y ~achodnie1 i pogo- pejskie) projekty zagrożone 
dzeme. s.ie ze S,tana.mi Zjed- ·-.sq. clqgie~szcze.-dW;Pma.4>0°" 
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ważnymi problemami, któ­
rych rozwiązanie wymagać 
mogloby daleko idqcych 
przesunięć naroduwej poli­
tyki pos;czególnvch krajów. 

Pierwszym problemem jest 
nierówność wynikajqca z 
sily marki zachodniej i sla­
bości funta szterlinga i 
franka. Francuskie rezerwy 
dewizowe spa.dly w tym ro­
ku o przeszlo 60 proc. Nie­
mieckie rezerwy gwa!townie 
wzrastają. Nie widać, aby 
wspólny rynek mógł stać 
si!ę skuteczny, dopóki utrzy-
muje się taka ltendencja.. 
Następne pytanie, jakie 
wiąże się ze wspólnym ryn­
kiem - to wciągnięcie za­
morskich posiad!ości fran­
cuskich„. Konieczność dal­
szego harmonizowania ten­
~encji politycznych~taje się 
3e.szcze bardziej wyraźna. z 
chwilą, gdy mi!iitarna i poli­
tyczna wywieszka przymie­
rza zachodniego jako calości 
mci -b!Jć ;-niwra.w~"„ 

ści. . 
Jeśli chodzi o ową „przeło­

mową" datę - 1 stycznia, to 
stoimy na stan<>wisku, że wszel 
kie naqłe zmiany byłyby z 
gruntu niepożądane, qdyi mo· 
qłyby doprowadzić do zakłó­
ceń w mleczarstwie i spow'O· 
dować pewne trudności na ryo 
ku. uw..,.zamy dlateqo, że prze­
chocizarue na spółdzielcze for­
nw w mleczarstwie powinn•J 
się od.bywać stop.niowo. Prze· 
kazywania zakładów 'i plac<). 
we~ mleczairsk.ich chłopom !lie 
moo.na, moim z.daTuiem, sztucz­
nie przyspieszać ani też hamo­
wać. Wypow.iadamy się wiec 
za tym, by przemysł mleczar­
ski oozostawał pod naszą admi­
nistracją dopóty, dopóki powsla 
jące spól<li.ielnie mleczarskie 
n:!' .będą w. st<l!ni~ pr:zejąć ca· 
losci lub więks.zosci przemvslu 
mleC'La1rs~iego. Jasne, że -po­
wsta1ącyi;i równoleqle spółdz.icl 
mom oanstwawy prz.emy.s! ml~ 
czarski będzie bez zwłoki prze­
kazywał odpowiedn.ie zakład~-. 
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Istnieje w terminologii SIJ'Gr­

t~·~j określenie: chwyt ~ 
n1zeJ pasa. Chwyt, ktory 

dYskwalifikuje za.w<ldnika. O 
lle jectna.k w sporcie jest to 
bl"Z!dkie i Pl"ZYkre, o tyle w 
polityce jest to i brzydkie i 
przykre I szkodliwe. Cz.asem 
nawet bardz,a &Zkodliwe. 

A niestety, sygnały, jakie 
11adchodzą z różnych stron 
)(raju świadczą, że metoda 
„fauli" zaczyna \\•kraczać t.am, 
gdzie jej najmniej można się 
było sp.o.driewać. W niektórych 
organi:zacjach partyjnych - w 
ogniu słusznej krytyki blędów 
pr"Zesz.łości i ludzi za. te błędy 

WRZZ nie istnieje 
Na jej rnie1sce 
powołano Komisfę 
Porozum;ewawczą 

W dniu 15 bm. w gmachu Zw. 
za.w. w LOOzl odbyło się zebra­
nie J>rzcwooniezącycb zarzą,dów 
()k.ręgowych wszystkich 7JW, za.w., 
na którym powołano społeczne 
przedstawicielstwo Zw. Za-w. -
OkJ'ęll9\V11r Komisję Porozumie­
wawczą. 

Przewod'!liezącym Okręgowej 
Komi9Ji Porozumiewawczej zo­
stał W:Vbrany w tajnym głosowa­
niu Feliks Raduszyńs'd - prze­
wodniczący 'J'.w. Za.w. Prac. Bu­
&JWfanyoo. 

Okrę!l'()Wa Komisja Porm;umie 
wa.wena Ja.ko instancja społecz­
na 2'0«\tała, powclana na miejsce 
IikWiduja,cej się WR.ZZ. Od 15 
bm. wszystkie obowia,zló repre­
zentowania zw. za.w. na zc­
WJ1Ątrz ora7. k<>1>rdynowa.nie pra­
cy zwiąT..kowcj należą do wymie­
nionej komisji. 
Powołanie Kom.isji Porozumfo­

wa:1\"CZej jest wynikiem konsek­
wen~ej rcaltzacji. uchwal IXI 
Plenum CRZZ. 

--·------------------------------------------------------------Notatki z podróiv (1) 
------~~~--~-

POLONICA W IZRAELU 
I zrael, to mafy kraj .na wielkich kół­

kach. Koinuaika.c~a. jest tu nMlzwy­
e-zaj rozwiniQla. Licznymi (wyłąC'Z.nie 

~falt-0wymi) szO&Sami mkną ogromne 
tloticf samochodów. F.ierowcy nie zważa.­
Ja, na. szybkość, toteż wypadków drogo­
Wych jest sp'{}rO. 

Wygodne są koleje. Pomalowane na 
'l.felono w<ny elektryczne, otrzymane po­
dobno od NRF w raniach od'l'.Zkodowań, 
1>rzeno&11\ 'pasażerów z Ha.ify 4o Tel Avi­
vu, z Tel Avivu do .Jerozolimy. Podróżo­
Wałem wiele, nigdy nie zdarzyło mi się, 
by brakło miejsc siedząe)l(lh. 

Nastrój w przedziale pogodny, .s-zybtlro 
7.awią.zują się znajomości. 

Niski, tęgi brunet, noozący ciemne 
Sl>Odnie i lśnią.co białą koszul() (jest po­
ł<>wa list-O<Pada), nawiązuje ze mną roz­
tnowę. Jego płynna bebraj-;zczyzna 
'\Vskazujt>, że przebywa w tym kraju 
Wiele już lat. Opowiada, że ma niewiel­
ką fabrykę włókiennic-za w Jer-ozoli.mie. 
Po kw.adrar.si~. gdy przech<Xłzi do facho­
'\Vyeh objaśnień, r<nkladam ręce i 
oŚ\Viadczam. że niestety, ta.k dobrze he­
hraj, kim nie władam. bym mógł zr<nu­
lllieć techniczne wyrażenia. Wobec tego 
PrzecboclzimY na niemie-cki, 

- Pa.n zapewne od nieda1wna w 
hraeiu? 
~aJę, że 1stotnie od niedawna., 

'Wstrzymują,c się od wyjaśnienia, że je­
stem turystą. 

- Kiedy i z ja1de$o kraju pan przy­
jeebał? - pytam z kolei. 

- Pned 22 Iaty pr"TYjechalem z Polski. 
M<>że słySUlł pan o taldm mias1.eezku, 
które nazywa się Zgierz ... 

Wybucham śmiechem, gdyi: nlep.o­
tn:ebnie przez pół godziny męc-zyłem się 
Językiem hebraj.„kim, a. mój :rozmówca 
niem.!ec.ktm. Równceześnie jasne się 
staje, skl\'(l u mego współpasażera. za.wód 
wlókienn i czy. 

Podobnych sp<l'tkań z przybyszami z 
P<>lski miaJem wiele. W sklepie z za­
ba.wkam.i Jlll'ZY rO·!l'U ulicy Dizen!l'nff 
i Gardon, w aptece przy ..i\llell!by, p::-zy 
kasie ki"a. I nie tylko w Tel Avivie. 
lecz w calym kraju. W końcu ,,rooizu­
chwalilem się" do tego stopnia, że za­
c-zynałem rounoowy li~ polsku, a gdy <>­
ka.zywało E"ię, że mój rozmówca nie zna 
tego ję?Ska, byłem szczerze zdziwiO'llY· 

Oirromna więks.z-ość przybyszów z P<>l­
sk.l oświadczała mi, że wygna.I ich rz: kra­
ju Antysemityzm, rue tęsknią 7,a krajem, 
za Jego przyrodą,. W5J>t)mnienie lasku so­
snowego, szeroko l'O'Zlamej rzeki, zaman-

niQtych 'Zimą, szyb okiennych - budzi 
westchnienie u dawnych mieszkańców 
Warsr.awy, Lodzi, Krakowa.. 

Wielu moich dawnych przyjaciół i zna­
jomych, których odnalazlem w różnych 
miejscowościach, było srogo zawiedzio­
nych, skill'o nie moglem im Ofiarować 
książki polskiej w upontinku. Głód sło­
wa polskiego jest tu ogrom.ny, toteż fir­
ma „Ha.sefer", mieszcząca się przy ul. 
Allenby 35 ma wielu klientów. Ze mu­
mieniem oglądałem tę wypll'Życza.J.nię 
książek polskich, licząca, kilkadziesiąt 
tysięcy tomów, wśród których znajdziesz 
dosłownie wszystko - od najnowszych 
i najlepszych wydawnictw warszaw­
skich, do najstarszych i najlichszyeh ro­
mansideł, drukowanych ongiś J>T"Zez nie­
stawnej pa.mięci „Co tydzień powieść". 

Zainteresowanie sprawami polskimi 
jest w Izraelu duże. Akurat w okresie 
mojego pobytu poważny dziennik he­
brajski „Haaree" drukował cykl repor­
taży Amosa Ejlona, który bawił w Pol­
sce. Niestety, artykuły te 7dradz.'tfy, iż 
temat jest cokolwiek obcy dziennikarzo­
wi, który przybył do naszego kraju po 
ra.z pierwszy, In.ny d'2liennik i2raelskl ,,Al 
Hamishma.r" - organ lewieowo-socjali­
stymillej partii Mapam drukował przed 
rok.iem =tykuły Marka Gefena, nacecho­
WMle zna;i-omością rzeczy i zrozumie­
niem dla Polski (autor jest z pochodze­
nia. krakowianinem). 

Niesposób przemilczeć istnienia w 
łzra.elu dziennika, ukaz\ljącego się w 
języku polskim. Poni~·aż jednak nie­
taktem byłoby wyrazić się ujemnie o ko­
legach po piórze, przeto powstrzymuję 
się od oceny „Nowin Izraelskich", któ­
rym xresztą wd7ięll'Łny jestem, że w cią­
gu kilkutygodniowego pobJtu nieraz do­
starc-zyly mi urozmaioonej rO'MYWki ..• 

Tak zwane środowiskowe pisma mają 
t11 drugorzędne znaczenie. D'Lienniki w 
języku polskim, niemieckim, żydowsl<!lm, 
l"OISyjskim, rummiskim itd., przeznaczone 
są dla. ludzi, którzy niedawno przybyli 
do Izraela i nie posiedli Je.sz.cze w dosta­
te=nym stopn,iu 2llla..iomości języka. he­
brajskiego. M<>żn.a. zaryzy'k.ować iiwierodlze­
nie, że jedyn_ym dl'Jienuikiem na pcnio­
mie, poza prasa, hebrajską, jest ukazu­
jący się w .Jerozolim:ie „The Jerusalem 
Post". 
Wlaśnie w .Jerozolimie, dokąd udałem 

się w poszukiwaniu egrotykl, l!llpOtkała. 
mnie największa i najmilS'Za niespo­
d7.iamka. SpotkaJem tu m. in. pa.na Owi 
BraU1Da, byłego słuch&e2& Un:iiwersytetu 

Na domu je-dnej z przeC'Łnie głównej 
ulicy Jaffy (porzoom'eście Tel Avivu) 
tabliczka gł<>.~i: .. rechov Adam Mickie-

wicz". A „rechov" - to ulica. 

Wrocławskiego, ob~nie pracownika nau­
kowego Uniwersytetu Hebrajskiego. Od 
niego dowiedziałem się, że Uniwersytet 
Hebraj6ki obchodził ba.rdzo uroczyście 
70 ro=icę urOO.Zin prof. Kotarbińskiego. 
Kwartalnik „ljun" (rozważania), wyda­
wany przez Izraelskie Towarzystwo Filo­
zoficzne wespół z uniwersytetem, p~ 
święcił cały swój kwietniowy numer J>Ol­
skiemu uczont>mu. Numer zawierał arty­
kuł b. jego ucznia. Pozna.1iskiego, obc..zer­
ną bibliografie ora'Z artykuł prof. Kota.r­
bhiskiego „Humanistyka bez hipostaz", 
drukowany w r. 1953 w „Myśli FilO©o­
fieznej", a. przetłumaczony na jf)'Zyk he­
braJ<>.k.i przez mojego informatora p. Cwi 
Brauna. 

W tym samym numerze ogłoszony zo­
st.'l.ł konkurs na. najleJ)IS2ą pracę z dzie­
d'Ziny filozofii i logiki matema.ty07,nej, a 
nagroda nosi imię wybitnego polskiego 
humanisty. 
lVśród humanistów, zgrupowanych w>0-

kó~ Uni~versyietu Hebrajskiego, panu.Je 
duze zamterc:.wwanie praca.mi logików 
polskich. ()z.yta.ny jest rocznik ,.Studia. 
logieae". Prof. Bergmann w swej pracy 
„,VstQp do teorii logiki", '"'Y<la.nej w ub. 
roku, cytuje kilknkrotnie JJukasiewi<l'Zoa, 
Ajdukiewicza, Leśniewskiego, Kotarl>iń­
skiego. Orientaliści i'Zraelsey interesują 
się PI"ac:ami p!'Of. Zając-;;kowsldego. 

Izraelskie kola intelektualne 'Związane 
są w przeważającej CZQści z silami lewi­
cy społe02nej - partią Mapam Komu­
nistyczną Partią i innymi gru~ami p()­
!'tęp<>wymi. W tY<Jh kołach stosunek do 
Polsld, do obecnej rzeC2ywistości pol­
skiej je.st zdecydowanie pozytywny, w 
przeciwieństwie d'I> pewnych ujemnych 
objawów, jak;o.. <lają się zaobserwować 
wśród mieszc-za.ńf!>twa. izraelskiego, o 
ezy111 relacj-011mvał m. in . .Jerzy Urban 
na ł111mach .,Po prootu". . 

Ale nawet ei ostatni, starzy ło:lzia.niP, 
napotka.ni w mia<!la.eb l o.siedfach, nie 
'?krywali rozrzewnienia., dowiadując się, 
ze w „Tivoli", jak dawniej jada. się w 
ogródku, że ulica Przejax.d nazywa się 
Tuwima, ze na Bałuta.eh wyrosły nowe 
osiedla, że woda i kanali'Zacja dociera, 
ehoć !Zbyt p.owoli, do dawno po.rzuco­
nych, n le glęb0<ko za.pisainych w p.unię­
cl zaułków łódzkich. 

B. SPERBER 

' 

W t.w·e~d7emu, że prof. dr 
Jain S=epański n•1leży do naj 
pr,q:>ula.rniejszych w Lodzi o­
sób, nie ma chyba przesady. 
Skąd ta popularność? Promie­
n'uje ona na cale mia.sto ze 
środow:ska naukow·ców i stu­
<:lentów. A wśród n'.Qb zyskał 
sobie prof. Szczepański dobre 
i.m;ę już przed laty. Najp'.e!"W 
jako profesor. późm'.ej jako 
rektoc Uniwersytetu Lódzk'.e­
go ale przede Wl':.zy.stkim jako 
czJ<>wi<>.k. 

Wcroraj po poludniu za.sta-
Przychodzą do mnie co- J'śmy profesora w pracowni 

dziennie ludzie, a nawet ca- socjolog:cz.nej przy ul. Uniwer 
łe delegacje, prosząc o załat- syteo!~iej 3. 

wienie spraw, których nikt P)'lam profesora., jak wy­
im uprzednio nie był w sta- obraża sob:e rolę posła w przy 
nie, względnie nie chciał, E.Zlym Sejmie i oto oo słyszę 
załatwić. Czasanu leży w w odpowiedzi: 
mo1ch możliwościach spel- - Za główne i najważniej­
nienie ich życzeń, lecz by- sze zadanie posła uważam 
wa niekiedy, że i ja jestem w~<pólpracę nad tworzeniem 
bezsilna. Najbardziej mart- . u.staw. 'Ponadto p<ll'Seł musi się 
wię się 0 sprawy mieszka- orientować w mechaniźmie 
niowe. Przychodzą do mnie wladzy, aby skutecz.nie sir.a-

wować nadzór nad Radą Pań­
luqzie, których warunki by- stwa i rządem i w&póldzialać 
towe są rzeczy\ITiście zatrwa z nimi w kierowaruu pań­
żające. Cierpię i boleję wraz stwem. U na.s uważa się, że 
z nimi, ale pomóc przecież poseł to c:z.łowiek zaopatrumy 
do końca nie mogę. Buduje- w różdżkę czarodziejską, któ­
my ciągle jeszcze zbyt ma- ry może rozwiązywać róź:ne 
ło, stare domy się walą i tu trttdności, np. bud01w·ać nowe 
kończy się granica moich domy m:eszkalne, do sitaryc:h 

'l do;>rowadzać wodę i światlo 
moz iwości. Lecz jest to itd. Stąd tendencje. aby każde 
przecież tylko pewna grupa środow'eko mialo swego repre­
zagadnień. Są i inne, nie- :wntanta w Sejmie, co jest o­
mniej istotne. Weźmy na cz.ywiścle niemożliwe. Poseł 
przykład studentów„. moż.e i.nterwen:ować w rói-

Tę sprawę chciałem nych sprawach, ale to nie jest 
szczególnie podnieść - prze- jego najwa ;.1iejsiie zada.nie. 
rwa.tern Michalinie Ta.ta.r- - A jakie ma pan profesor­
kównie. - Podobno studen- plany jako e"'Ne!ltualny przy­
ci mają do Was pewien żal... &z.ly łódzki pesel? 

Sł ła tym - Jeżeli już opa.trnność się 
- ysza m 0 · Za- do min:e UŚ..'lliec:hn;e - m&wi 

rzucają mi, że traktuję ich ze śm'.eC'hem profesor szc:ze­
niepoważnie. Zarzut ten do- pań.soki - ~ę mu.siał pamię­
tknął mnie szczególnie moc- tać, że bylem nie tylko kal!l­
no. Zawsze uważałam i głę- dydatem studentów i nauczy­
boko jestem przekonana, że cieli lódzkich. ale również 
mamy dobrą młodzież i z ta- mioesz.kańców dzielnic Sródmie 
ką młodzieżą można wygrać ś.::ie, Staromiejska i Wid2ew. 
w?zystkie wielkie sprawy. Z tych t.rz.eclt dz:elnic, Wi­
N1ech mi więc ta młodzież dzew uważam za najbaroziej 

zaniedbany i potrzebttjący :p!l­
"".Ybaczy, że kiedyś po dłu- n:e pomocy. Nie buduje się 
g1ch rozn:?wach od godziny tu nowyoh budynków miesz-
18 do poznych godzin noc- ka1nyoh a.ni szkół, a słyszę, że 
nych, powiedziałam do jej w niektórych uczniowie uczą 
delegatow: „Idźcie teraz się na cztery zmiany„. Trzeba. 
dzieci, spać". Każdy z nich będzie na to zwrócić uwagę. 
mógłby być przecież moim Ponadto trzeba będzje zaimte-

resować się zakończeniem bu­
syn em i takimi dla mnie dowy biblioteki uniwersytec­
pozostaną. Ta świadomość nie ki~j. rozbudową Akademii Me 
powinna być przykra ani dycznej i mie.sz.kaniami dla 
dla nich, · ani tym bar<llliej praoowników nauki. Chciało by 
dla mnie... slę, aby w Lodzi powstał dom 

Nie jest zwyczajem, aby praoowinikównauki. Ch.C'iało by 
w WyWiad?lie di:ienni.karz nie udało jako rektorowi i ra­

wypowiadał swoje własne ~u, rn<J<Ż.e uda się jako po-

. myśli. Trudno __ jednak przy Rmmawiał .J. Silb. 
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(Dokończenie ze str. 3) $ródmieście proponuj 
Nie d'loiwmy się -za ba.rd2o: 
~"Szak i ta organi7.acja jeszcze 
"rzed VIIl Plenum zajęła ja­
sne i ·zdecydowane stanowisko 
w spraw ie odnowy życia w na­
sa:ym kraju. 

reorganizację rad narodowych 

UO:.chly rozmowy, Ktoś od­
kas7J.nąt, ktoś poruszył się 

jeszcz.e... W<;zy~y m :eH oc:z.y 
utkw:one w sr.enę . Powoli roz­
sunęła się kurtyna.„ 

Jamrozy s1clan : ł lilię publiez­
n<Mci. po czym unlós.! do góry 
&myczek. Na moment zawiesił 
go nad sk.rzypcami, kontrolując 
wzrokiem swycll towairzyszy, 

Dłoń harmonisty nieruchomo 
spoczywała na klawiatur-z.I!'. 
Tymc=.sem pa lce j~ lewej 
ręlci prreblegaly po basach, 
muskając dellk<ltnie powier7'C'h 
nię guzików. Zakończywszy ten 
be2ldźw:ięczny pasaż za.stygł w 
ocze1ciwan:u. 

Bęl:mi"ta ;>OC"hylil się do przo 
du i &kr.zyżowaw.szy pal€C'2lk:i 
na powłooe werbla crz.eka1. na 
znak. · 

Jamrozy &k:iru\l głową. !Za­
warczał werbel, akordeon jęk­
nął p ierwiszym akordem, .zaiwtó 
rowały mu skrzypce. Obe­
rek!„. Grnjący nie żałowa1li 
rąk. Z ~rwą, :z: rozmachem 
rżnęli od ucha do uclla, aż mi­
ło„. 

Gdyby n.le scena :z: janący­
mi się reflektorami, rzędy wi­
dzów i mikrofon stojący na 
przedzie, łatwo można by ulec 
zl.udiz.eniu, że ws.:z:ystko to dzie­
Je &e na wiejskim WetielU, i że 
za chwi~ę rozlegną się głooy 
roztańo:ronych par: mało, ma­
ło! 

- Malo, malo! - woła wi­
<10\vtnia. 

Ale na soenę wchodzi juź na­
stępny zespół„. 

Przegląd kapel ludowych 
trwałby niewąbpliwie do póź­
nego wieczora, jedinaik nie 
wszystkie ze zgłoszonych do­
p:i.saly i przybyły do Sieradza.. 
DJ.art.ego orga.n.iz.aitorzy tej cie­
kawej imprezy (oddział kul­
tury i PDK) mogli juź o 14 za­
puścić kurtynę, a niżej podp~­
sany - u<:'.ąć kilka rozmówek 
z wykonawcami i uporządko­
wać nagromadz.one wrażenia. 

Inicjatywie tT?..eba tylko p:n.y 
kla&n.ąć. Piękna to rzecz ze­
brać jednego dn:ia szereg wiej­
skich zespołów orkiestralnych 
i poowolić im :popióać się 
swym kuna.ztem. Szc:zegó.Iniie 
w Sieradzkiem, gdzie - jak 
gloozą miejlSCOW'e statystyki -
około 50 ze.s;połów muzykuje 
na weselach, imierrinac.h i przy 
innych okazjach. Szkoda tylko, 
że tak mało ich przybyło na 
prregląd. 

Szkvda też, że organizatorzy 
nic sprecyzowali wyraźnie w 
reguli?minie, o jaki program 
ahodz.i. I dlatego repertuar był 

-----------· ·- - -

szeroki: od ludowej wiązanki 
~''eradzk:ej w y kona nej prz.ez 
18~bowy wspól s zkolny z 
Godyn•c. popr7..ez bez~odowo­
dowe poleczki i oberki w ro­
dza j !.I ,.Us'a-siu."ia" lub .,A ty 
Mańka s;r;uraj". aż do tan.g;, 
forl:.«trotów i sw i.ngów. Tych 
osta t nich bylo nadto. Kiedy 
w'ęc m ;lośn icy jazzu głośnymi 
okrzykami da.wa ]j w yraz swc-
15<> a!)lauzu, 2ldawalo mi się, że 
to nie p..7.egląd ka.pel wicj­
ski<:h, lecz festiwal sopooki. 
Osobiście spodzlewal~ ·się 
muzyki ludowej, starych sie­
radzkich melod ii. z.apomn.:a­
nych często p '.o.senek ... 

Mimo blędó'A' i braków był 
to jednak p iez-wszy ksrok w tej 
dziedzinie i jako taki zasługuje 
na UZll'lanie. Następnym ma 
być przegląd ogólnowojewódz­
ki, poprzedzony jesz.oz.e jed­
nym przeg]Ądem powliatowym 
w' Lowriazu. 

N a 2'Jebran.iu ki€rowttt:ik:6w 
kaipel siera.drzJkic:h padł wn:io­
ook, aby powołać powiatowy 
zw:iąz.ek kapel. Zwiąrek ów, 
poza podnosreniem umiejętno-

Byłoby naiwnością pnypus-z­
c-zać. że .ie.dno Plenum KC 
choćbv najbard'dej przełomo­
we, choćbv formułujące ?l'rO­
gram na.jb:i.rdziej korzystny 
dla interesów nar()o(lu pozbawi 
m()żJiwości dzi ałania wszystkie 
te siły. które są za.interesowa­
ne w restytnm\'a:tiu starego po 
rządl<u n:cczy. życ;e dowo-dzi, 
że siły te istnieją i działa.ją, 
poslugu,ja.c <";ffl obecnie ka.muf­
la±em p()litycznym, co p1nwa!._a 
im na zd-0>bywa.nie mimowol­
nych S>Ojuszników wśród uczci­
wych. ale zd!"Z.orientowanych 
członków partii. 

Jesteśmy jak nnjba.rd21iej da­
lecy od chęM hamowanJa. dy­
slrusjl wewnątrLPartyjnej. Pra, 
i:-niem.v. aby była ona Ja.k na.f­
żywsza. jak na.fszerma i sprzy 
!aJa ułożeniu jasneP."o progra­
mu działania w przys'.lł<>ś<'l, by 
zmiany personalnr slużyłv u­
mocnieniu '(>ar•ii i utrwaleniu 
P'".l:emian. Pena, kr.vtyką - rze-
1'7a<wą krytvka - na pewno 
tP.? nil' stoi że'llrn działacz par 
t.vinv. Ale z tnkf\ krytyki\ nie 
wiele mają wspólne~<> ataki -0-­

Jr!a.~klwa,ne namiPtnle przez :u­
clzl. l{!óI"ZY wcale nie zmienili 
swej ~ta.wv. któMl.V radziby 
wskoozyć do tramwaju na­
!17YCh P·Mlemian, aby tra.mwn,j 
ten zatrzvmać i zawrócić d-0 
stalinowskiej uJe'IAini. 

Cóż jest wi«:ce,i w tej spra­
wie do dooania? W gorą.cych 
dniach T>aMzlemlka ś~;a;t pe­
łen l>il'dziwu st11>glądal na Pol­
ski:. Nawet 7.ag4>1"7.ali J>l'Zeciw­
nic:v socjall'Zmn musieli Pl"7Y­
znać, 'ie StJ·O-Sób w jaki JJMle­
pr<l'\va<l-zlJiś"Jy zwrot pa00zi1•r­
nlk<1wy świa-il<'ZV 0 r&T.Wadze. 
o d<>JnaJoścl polltvC'Zllej p.artil 
i całego narodu. T"n r<l'Zllm i 
ta rozwa.ga obowiązują rów­
nież dziś. l,os polskiej drogi 
do soc,ializmu wyma.Jl'a zabez­
pieczenia partii przed roo.ibija­
cką doziałalnością frakc:v.łną. 
wymaga ochrony jej demokra­
tycznego trzonu. 

(„Trybuna Robotnioza") 

Zebranie PTE 
Dziś, tf. 19 bm„ o 11odz. 17 w 

pierwszym terminie i o godz. 
17.30 w drugim terminie, w lokalu 
Polskleqo Towarzystwa Ekonomlcz 
neqo, Oddział w Łodzi, pny nl. 
Piotrkowskie! 179, odbędzie •lę ze­
branie sprawozdawczo-wyborcze 
Sekcji Gospodarki Malerlałowej. 

SC! muzyCZJ11ych, pomagalby _________ , __ , 

członkom w nabywaniu jnstru­
mentów, jeb napraiwie itd. 
Bez wą bpienia wiejski ruch 
muzY=Ily przybrawszy z.orga­
nizowaną formę, zyskałby i na 
maOOIW<>Ści. Chociaż już w tej 
chwili można śmiało powie­
dzieć, że za.interesowanie mu­
zyką jest ooraz wi~ksze i to 
nie tylko w Sieradzkiem. 

I trudmo teraz uwierzyć sta­
rym za0pisikom. głoszącym, że 
,.Polacy nalt"Odem muzykalnym 
nje byli i muzykę nie wysoko 
cenili". Smieszy też Górnicki , 
który zaręcza!, że u nas mało 
kto grywa, „a jeśli kto graiwa, 
tedy ban..o rzadk.o„. a nic tyl-

NOWY ROK: • 
witać będziemy 

NA • • • WIELKIM : • SYLWESTROWYM 

BALU PRASY 
kso tańcować, ale i śpiewać, który odbęd'Zie się 
grać na lutni nie sromota, w sala,ch gmaohu 
wszakże tak, aby się nie :zda-
ło, iż się w tym zby~n :o ćwi- przy Al. Kościuszki 65 . 
cu.y, ale iż to ma sobie jako Karty w~ti:pu mOO:na. juz 
za jedno igrzysko 0 które nic . ł rezen'"owac w sekretanacie I 
albo dba malo„.'<'. 'Ił SDP przy ul. Piotrk-0<\-.skiej 

No, cóż, tempora mutantur„. ł nr 96, tel. 293--00, wewn. 66. Jot-es I'° ____ , ________ _ 

Dwa lata temu odbyły się 
w Lodzi wybory do rad naro­
do wych. Jest faktem, że radni, 
którzy w m;arę swycll możl:i­
W<JIŚ ci starali s'.ę przez te dwa 
lata sprostać swoim obowiąz­
korr - w iej chwili bardzo 
często nie przejawia,ją prawie 
żadnej d'Zia.łalności. Jak wyjść 
z tego impasu? 

Na ostatniej VI sesji DRN 
Lódż-Sródmieście, która była 
pośw:ięcona ooenie działalności 
DRr- i jej organów wykonaw­
czycll - m. in. próbowano =a 
leźć rozwiązanie tej kw~ii. 

TRUDNOSCI 
NIE DO POKONANIA 

Ze sprawa nie je.s;t bynaj­
mniej ir.oota, re nie zawsze 
radni mimo swych najlepszych 
chęci mogą wywiązywać się z 
nałożonych na nich zadań -
wiemy n'e od dziś. Na każdej 
se.s;ji DRN-Sródmieście (i nie 
tylko tutaj) radni wskazywali 
na trudności, które uniemożli­
wiaj" im sprawowan'.e w nale­
żyty .s.po.~ób swych funkcji. 

A więc przed€ wszystkim 
kwestia zachowania auwrytetu 
wśród wyl>orców. Radny, do 
którego wyborcy zwracali s:ę 
uprzedn:o z pełnym zaufaniem 
ze swymi niejednokrotnie &!u­
sznymi wnio.sk~mi i J)06tulata­
mi - nie zawsze mógł pozy­
tywnle je załatwić, mimo naj­
lepszych chęci. Mógł jedynie 
inte:-we:niować w Prezydium 
DRN, a że bardzo często :in­
terwencje te nie od.noo!ly SiPO­
dziewanego skutku - tym sa­
mym r1Jdny tra.en autorytet 
wśród wyborców. Bo jeśli ni­
gidzie nic n:e mógl wsikórać.„ 

To niewąi;pliwie miało swój 
wpływ na elabe na ogól udz;e 
lan:e s: ę radnych w pracy ko­
m i tetów blokowych, do któ­
rych z.ostali przyrjallelen:i. To 
równ'.eż m'.alo s.wój wpływ na 
malą aktywność tych radmycll, 
którzy do niedawna z tak wiei 
kim zapałem przystępowali 
do pracy. Nie zapomiaiajmy 
J>l'ZY tym, że doC'hod..zi obawa 
przyszłe.go roi.rachunku z pra­
cy radnego przed wyborcami. 
Bo jeśli nie będtie z e21ego się 
ro.z.liczyć„. 

OGRANICZONE . 
KOMPETENC.JE DRN . 

Nie moi.na jednak rozipatry­
wać sporawy radnych w oderwa-
1llliu od pracy PrEtl.ydium DRN. 
W ob&:oornym, bardzo staran­
nie przygotowanym p:'ZelZ k<JIIl­
wen.t seniorów referacie ooe­
niaJącym d2Jlałalność DRN 
Sródmieście i jej organów wy 
koma.wczych w świetle u.c-hrwał 
VIII Ple.num KC PZPR - wy­
łoniono do dyskUGji na sesji 
zasadniczy problem: f:'LY jest w 
ogóle celowe ut.rzyn1y'lva.nie 
D'ZielnJeowej Rady Narocfowej, 
sko.ro jej kfflllt>etem:je są w 
powa:mtym stopniu ograoie7JO­
ne? 

Z refera.tu j&Sl!lo wy:nikało, 
że Dzielnicowa Rada Narodo­
wa szuminie zwana gospoda­
rzem terenu - prawie o ni­
C"ZYm na swoim ter.enJe nie de­
cyduje. Oto cllarak.tery.stycz.ny 
tego prz.yklad. 

W 1955 r. r>n.ekazano dzie-1-
ni,oowym radom narodowym 
budżet potrzebny do zrealizo­
wania planu go.spodaroz.ego 
dz!elnicy. Wydawałoby s:ę, że I 
jest to poważny krok naprzód 
w kierunku uczynienia z DRN 
faktycznych, a nie fikcyjnych 
goopodarzy terenu. Ale có'! się 
okazało? Nie tylko, że DRN 
nie mają żadnego wplywu na 
uchwalanie wy.s.okOOci budżetu, 
(malazly się przed :faktem do­
kona.nym), ale w dooaiku O.lfl'a. 

Pomyślne wyniki załóg 
z przemysłu pończoszniczego i wełnianego 
Już 10 zakładów przemy­

słu pończoszniC'zego w kraju 
pracuje na poczet zadiań ro­
ku przyszł~o. Są to: ZPP 
im. JurC7.aka w Łodzi, im. 

Zubrzyckiego, im. Buczka, 
Północno-Łódzkie ZPP w Ło 
dzi, Zakłady w Zduńskiej 
Woli, zakłady kaliskie, sosno 
wteekie, dyłalcowsk~. bud-
kowickie i radkowskie. 

Dobre wyniki pracy za­
lóg wspomnianych przedsię­
biorstw spowo<lowały, że ca­
ła branża pończos=icza mo­
gła wykonać roczne :z.ada111.ie 
produkcyjne na dwa tygo­
dn;e przed terminem. 
Ogółem przemysł pończo­

szniczy dostarczy krajowi jf! 
szcze w tym roku około 
trzech i pół miliona par wy. 
robów pończoszniczych do­
datkowo, ro stanowi wartość 
91 mln. zl. 

A oto da1s7,e mekh1;n1ki 
związane z przedte:mino-

wym wykonaniem plainów 
produkcyjnych w pr.21El1T1Yśle 
wełnianym: 
Łódzkie Zakłady Ppemy. 

siu Wełnianego diadz;f dodat 
kową produkcję 145 ton przę 
dzy czesanikowej, 'Sląsko-Dą 
browskie ZPW - 85,8 ton 
przędzy (I) 

Komunikat 
Wydział Propa!landy KŁ PZPR 

zawiadamia aktyw partyjny oraz 
wszystkich zainteresowanych, ż„ 
20. bm„ o !Jodz. 17, w sali Łódr.­
klego Ośrodka Propagandy Marksl7 
mu-Leninizmu, ul. Trau11utta l, od­
będzie się wvklad na temat: „Ak­
tualny slosunek walki między dw<> 
ma nurtami w mlędzynarodowvm 
ruchu robotniczym" . Wyklad wy­
!Jlo„I kandydat nauk - tow. Bau·l 
maa. . 
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nieza si~ Je w dysp.oo.owa.n.iu 
krooytami przez odgórne na­
rzuca.nie limitów. które s„ nę 
sto nie>zgodne z potnebamł 
dzielnicy. Tak więc DRN może 
tylko budżet aproi»wać. I to 
wszystko. 

Poza tym Prezydium DRN­
$ród.mieście - na skutek nad­
m!ernej oentrali.zacji (na wszy­
stkie prawic sprawy trreba u­
:;vskać zezwolenie Prezydium 
RN m. Lodzi) - nie tmJ:ie de­
cydować również w wielu in­
nych, c-zęst.o pal„cych kwe­
stia.eh swej mielnicy, o któ­
rych sygnalizowali radni -
przenosząc w t.er. sipo.sób wnio­
ski. postulaty 1 skargi miesz­
kańców śródm:eścia. 

I tu k;ąg się zamyka. Staje 
się jasne, dlaczego radni tracą 
autorytet wśród wybo.."CÓW, 
którym n ie mogą załatwić nie­
zbę<i.Ttych spraw i dlaci.ego 
m.iec.bęcają Się do swej pracy. 

KONIECZNA 
J'EST REORGANIZACJA 

Cey wobec ujllJWll'lionych w 
referacie faktów, z których 
wynika. że właściwie dzi€lni­
cowe rady narodowe nie mają 
prawie żadnego pola do popi­
su, do samodzielnej pracy, a 
co za tym idzie - radni nie 
mogą w pełni wyw!ązywać slę 
ze swych obowiąl'lków, ezy wo­
bec tego dz:elnicowe rady na­
rodowe mają rację bytu, etz.y 
też u trzymywa.n1e iclJ. je.st Z'U­
pem;e be2lC'clowe? 

Na ten temat toczyła się o­
żywi.ona dyskusja na ostatniej 
sesji DRN Sród.micśc-le. Więk­
szość dyskutantów 1Jdecydowa­
nie wypmviedmła. się za. u~y 
ma.niem dzielnicowych rad pod 
warunkiem, że zwiększy s!i: 
-zakres lch działa,nia, że otrzy­
mają, więcej Ba.mod-z:ielności w 
pracy dla dobra cłUelnfo.v. 

Zgłaszano wnioski o przy­
wrócenie przy DRN - tak jak 

to bslo kilka· lat temu - wY­
d'ZiaJów kwaterunkowych, jako 
że prezydia DRN lep:ej or:en­
tują s ; ~ w potrz.ebach Rwych 
mieszkańców, aniżeli Prezy­
dium RN m. LodzL 

POWAŻNA PROPOZYCJA 
Dyskusję cechowała - trz,e­

ba to wyratnie pojkr-eśl: ć -
n ie tylko tl'OOka o DRN-$~ód­
m'.eśc:a (której naw'.ase."Yl m ó­
wiąc udór.ielono volum zaufa­
nia. jako że pracowała, m :mo 
o::raniczonych możl:w~ci. d~ć 
d<'.'brw), al„ :-ównież troska o 
wuystldc chielnicowe rady na­
l'OOilwe. 

Najlep•.zym tego dowod<'m 
jest wys.un ię-cie prz,ez radnych 
Sród.m'.-eśC-:a p:· J>pozycji ZW'(J'h­
nia ogólnolód"Lltiej konf Prcnc.ii 
wszystkich siedmiu DRN. na 
której wspólnie :i Prezydium 
RN m. Lodzi pneprowadzon<!> 
by a.nalizę dotyche!Zasowej k()m 
petencji i systemu Ol'ganizaey j­
nego rad n.a.rodowych. Konfe ­
rencja ta miałaby równ'.ez za 
zadanie wyłonienia komisji ro­
boczej, która by opracowała i 
pr:wdlożyła Prezydium RN m. 
Lo<hi ostateczne wnio--.\ti w 
sp!'awie reorganizacji r ad n a­
rodowy~ w nau;ym mieśC':e . 

Sprawa jest pilna. Chod~i 
przecież o to. aby w okres n 

demokratyzacji DRN m o ly 
stać się prawdziwym gQSnod.a­
rzem terenu, aby mo"łY u­
wz.ględinlać najżywotniej•"-'2:C po 
trzeby mieszkańców .swej dziel 
nicy - jeśli nie będz'.e to 
&przeczne z ogólnoffii,ej.<>ką po­
ll tykq - aby ra<lni mogli wre­
szcie od.zyakać zaufanie u 
swych wyboreów. Dlatego t d , 
naszym zdaniem, Pre-zydium 
RN m. Lod'Z'i winno w jak naj 
S'Lybszym terminie zwołać pr~ 
ponowa.ną przC"Z radnych Sród­
micście ogólnomiejską konfe­
rencję rad narod-Owych. 

JERZY KRASKOWSKI 

Swiąteczny pro~ram 
teatrów łódzkich 

Chóciaż do świąt }>()(ZOStal 
jeszcze prawie cały tydzień, 
już dziś warto się zastano­
wić, ·jak je najprzyjemniej 
spędzić. 25 i ?.6 grudnia wie 

Koncerty odbędą się 2S i 26 
grudnia o godrz:. 18 w hcih 
„Wima" na Widzewie. 
Kina będą czynne w święta 
w normalnych .irodzinach. 

le osób zechce zape·w:ne pójść -------------

do te11:tru Co/ na. koncert. Za Do szkolnych 
po.znaJmy się W'l~ z kalen-
~~k.ient teatr:ilnym na te kół PCK 

Zal!'ząd Główny PCK orgainiz.u­
je pop.rzez młodzież zrzeszooą w 
szkolnych kolach PCK pomo c 
świąteczną i zimową dla dz'of' ci 
węgierskich. Prosimy zate m 

Tuż · przed świętami, 23 
bm. w PańshVoWym Teatrze 
Nowym odbędzie się premie 
ra komecHi SzekspiTa „Miar 
ka za miarkę". Będziemy ją 
mogli obe 'rzeć w pierwszy s~kso!ne k<i:Ia PCK o przygotowa -: 

. , . J . me indywidualnych pacz,ek wa;p. 
dz:ei:i świąt. 25 grudrua o go ok. 200--300 gramów. Paczki mo­
dzm1e 19 i 26 bm. o godz. 15. gą zawierać odzież i ciepią b ;c­
Tegoż <linia o godz. 19.30 li~ę (nową lub mato 7Jll~"2.Czo­

teatr wystawi „Szkołę :ton" ną) - sweterki. szalik.i, czapki, 
Moliera. rękawiczki, pończochy, skarp ~t­

W przeddzień świąt pre- ~· jak równ:icl ;n~ła, szcz?lecz 
miera ma się również odbyć ki do zębów, olowki, g;unk1 _1Lp. 
w Teatrze Młodego Widza W pae7ikach nie .n~lezy ~:e.s:z; 

. _. . · czać &odyczy, aau zadneJ zyW-
pr.zy ul. MomuS7lk1 4. ~izie ności, ze względu '.!"ta to, żt! w 
to. ,;~•anoa. Ma_li~zewska Ga c:zas;ie transportu, paC7lki mogą 
bneh Zapolsk1e1. Sztukę t.ęlznajdować się w różnej tempe­
teatr będzie girał w pierwszy raturz.e. 
i drugi dziet'I świąt o godz. Pacz.ki mOŻl'la składać w b iu-
19.30, a 26 grudnia również rze Zarządu Miejekiego PCK w 
o godz. 16. I Lodzi, przy ul. PiotrkO\vl>k'.~j 

Cieszącą się wielkim powo nr 236, . pokój n.r 2 na parterz.e 
dze · w godzi.nach od B do 14. 

mem .~,ztukę F.redry „Pa:n Do dnia 19.12. 56 r. _ p:-zyj-
Jo_wia~s~1. z udziałem Cwi- mujemy paczki świąte<:'Z:l'le, a do 
kl!ńsk1e1 1 Waltera Teatr im. dnia 31.1. 1956 r. - przyjmujc­
JaraC7.a wystawi 25 i 26 bm. my paO'/!Jti po.mocy zimowej. 
o godz. 19. W Silili tego teatru 
Opera Łódzka. wystąpi z 
przedist.awieniem „Traviata" 
Verdiego w dndu 26 g.-udmiia 

Jubileu8z 
Klubie MP1K o godz. 15. W 

dz?peretka „Czai:!i ~~er _bę W czwaTlek, 20 grndnła 1!156 T. 
te grana w o 1 wiąt o godz. 19 odbędzie slfl w Klubie 

przez Teatr Muzyczny. Po- MPiK, Piotrkowska 86, wJ.eczór 
czątelk pr7.edsiawień o godz. Jubileuszowy Rmnana Zrębowlcza, 
19.15. Teatr ten prżygl"tował ~wlęcony So..l.eclu pracy twór-
ó . . dl .,.,_, . czef. 

r wmez. (J~ram a UL.te<:! Udział wezmą: Stanisław Czer-
pt. „BaJka . Podci;as świąt nlk, prof. Jullun Saloni. pr<~ł. dr 
będzie .ią można obejrzeć w MJ.eczyslaw Wallis, 
środę, 26 grudnia o godz. 15. --

Teatr Satyryków wystawia Pozna1·emy m1·strzo'w 25 i 26 grudnia o gOd:z. 19.15 
„Sprawę Kowalskiego". kl 
Również teatry lalek: „Ar- awesynu 

lekin" i Pinokio" czynne bę­
dą w oba świąt~e dni. 
„Arlekin'' wystawia baj1kę o 
<lobrej królewnie „Dzikie 
Łabędzie" o godz. 15 i 17. 
„Pinokio" - o gOdz. 17 baj­
kę „Za siedmioma górami". 
Miłośnicy jaZZ'U będą mo­

gli p00CZ2S świąt pójść I1'8 
koncert w wy.konaniu mu­
rzyńskiej orkiestry JaZżO­
wej. Wraz z or.kioestrą wystą 
Di śt>lewaC?Jka, June Ramer. 

Studenckie Koło Naukowe prly 
Państwow-E>f Wytazej Szkole Mu­
zycznef w ł.odzt zaprasza na au­
dycję muzyki dawnej pod nazw11: 
„Poznajemy mistrzów klawesynu". 
W programie wieczoru utwory da­
wnvch mistrzów - Bacha, Scar­
lattleqo, Galupplego I innych w 
wykonaniu Bogdana Przed~klego 
- klawesyn. Audycja odbcdŻle 
się w dniu dzlsiejuym, tf. w śro­
dę, o godz. lll, w auli Państwo­
wef Wyt.szef S1kolv Mnzycrnej w 
~.odzl, AJ. 1 Ma!il 6. Wstw w~ 
ny, 



Wystawa Strz mińskiego PRZED SWIĘT AMI.„ 
ściqgnęła gości z całej Polski Kilka obraW-W umstycz.­

nych oraz z c.k1~~u lat -
48 - 'i9, a zw~aszcza .. Słoń­
ce" Strzemińskiego, uważam 
za szczytowe osiągnięcie ma 
lrurstwa nie tylko polskiego 
- powiedział mi w prywat 
nej rozmowie Julian Prz.v­
boś. 

Wyd:rJaJ Kultury l'rez. RN m. to 
dzl t dyrekcja Bibliolekl Miejskiej 
Im. L. Warvńslttego organizują w 
dmu 20. xu„ o godz. 19, odczyt 
Int. Zofll Kotnowsklej pt. „Histo­
ria parków łódzkich". 

Zorg:anizowan.a w Ośrod­
ku Propagandy Sztuki w 
Pa<rk<u Sienkiewicza wysU!­
wa prac Władysława Strze­
mińskiego i Katarz)"Jly Ko­
bro nie pokazuje w pelni ich 
~rtystycznydl osiągn]ęć, al­
bowiem z rozproszonych po 
kTaju dzieł tych artystów 
zdołano tu zgromadzić zale­
dwie część. Ni-em.niej 
zestawiona bardzo celowo ł 
konsekwentnie - wystawa 
t.a pokazuje nam bairdzo pia 
stycznie rozwój idei malar­
stwa Strzemińskiego, począ­
wszy -Od -Okresu najwcześniej 
szego. kiedy to pozostawało 
wyraźnie pod wpływem Cezan 
ne'a aż do r. 1948 - 49, w 
którym doehodzi do głosu 
wielka indywidualność ar­
tysty. 

Samo otwarcie wystawy 
odbyło się bani7.o uroczyście. 
Przybyła eała kulturalna 
Łódź i sporo gości z kraju. 
Zjawili się przedstawiciele 
.katowickiej grupy „S.T.53", 
!PQl'.nańskiej grupy „R 55", 
plastycy z Krakowa i Wac­
szawy. 

kreślić swojego stosunku do 
niej. Skrystalizuje s~ę on do 
p:ero po dłuższym kontakcie 
z dzielami Strzemińsk:ego 1 
Kobzy. Niespo.;;ób mi jednak 
nie zazna·czyć„ że twórczość 
kh jest bardzo bliska grupie 
krakowskiej, Jaremianki. Wi 
cińskiego i Sterna. Bliskość 
ta nie zasadza się na podo­
bieństwie formalnym, ale na 
śmialych i -Odwazn:vch poi.-z.u 
kiwaniach. które w każdym 
wypadku doprowad7.ilv do 
innych i jakże bo!!atYch roz­
wiązan. 

Szkoda, że spóźniono się 
z ·wydaniem specjalnego (i 

Odczvt odbędzie się w tall od· 
czylowej Blbllolekl lm. Waryńskie 
go. Wstęp wolny. 

"' * "' 
jak nas informują, bardzo Zarząd Oddziału lódzkl~o PTH 
b to k t zawiadamia. te dzlł. 19 bm„ w sa-oga ~pracow~n.ego) . a a- u w AP !Pl. Wolnośc! 11 odbedzle 
logu. ktory ffirueJ zonento- sle zehran\e naukowe. na którym 
wanemu dopo:mógłby przE'- mąr Stanlsł•w Zagórny wvgłosi 
bić się przez zawiły gąszc7. I odczvt pt. „ Walka o reformę ro.I; 
artystyczrnej problematyki ną w Polsce w latach 1918-19

01
. 

S •-- 'ńsk' M J Początek o godz. 18 Wstęp w . w.=Jn, 1ego. . • ny, 

WAŻNE TELEFONY 1 U\vaira! Repertuar SPO-
Pog<>t. Mili'cyine 253-~3 lil\ftf}~(l;2:• e?l{•,tr"lMl'7 I rzadron(> na ooa.„tawie 
POi?ot. Ratu.nk<>we 251-44 „ ~ • IC.11.g.

0 
komun:katu Okre;{o-

Straż Pożarna 8 ~O ~ - wego ZaI7..adu Kin. 
Kom. Miejska MO 292-22 "" , • * • 
Miejski Ośr Infor 359-15 17· 18· 19· 20· 21• "'"'· gram s;cladamy g. l6, FOTOPLASTIKON (Pto-

, · • dozw. od lat 7 „Nikodem Dyzma" I!. trko-..vs.'i{a 67) .. Orlean" 
-- GDYNIA (Tuwima 2) 18 i 20.15 dozw. cd lat g. l4-20 

~T.ll~ Pro.e:ram dla naimlod- sJJ6usz <N Zł tn PALMIARNIA (park ~ró 
szych •. Dyl 'Jo·Jiz- owe ,? ol dl~skal czynna <Jtodz. 

NOWY (Wie~kowsk:i~o 
15) g. 19 •• Svdęt-0 Win 
kelri-da" 

.JARACZA. (Jaracza 27) 
g. 19 .• Pan Jowialski" 

drzał i pieka.rz z Brun „Wesołv chłop,a.k g. 10-18 
świku", .• Niezwykły 18.30. dozw. od lat 7 zoo _ czynne g. 9-16 
mecz". „Niezwykła SWIT CBa1uc~ Rv;;iekl -
podróż" ~. 16, 17. Pro- „w kwa.dra.cie 45 g, D • f I. , 
zyam filmów do!<.- 16. 18. 20. dozw. od y zury ap e:H 
oświat. .• Kutna. Hora", lat 7 . 

Wystawę otwon;ył wtce­
przewoon iczący Prezydium 
Rady Narodo~j m. Łodzi, 
E. Ajnenkiel, .a mowę wstę­
pną wygłosił wiel:ki entuzia 
sta twórc?J06ci Strzemińskie 
go -znakomity poeta Julian 
Przyboś. stwierdził on mię 
dzy innymi, że dzieła Strze­
mińskiego stały się punktem 
'1.1.'Yjściowym przy rorzważa­
niu wielu niezwykle aktual­
nych zagadnień w Mdlite­
ikturze, grafice. wror11ictw1e 
i innych dzied'Zinach sztuki. 

PAŃSTW. OPERETKA 
(Piotrkowska 243) g, 
19.15 „Ozarodz.iej znad 
Nilu" 

&STRADA SATYRYCZ-

„Notatnik kulturalny". STUDIO <B.y;strz:vcka 7-9) Obr., Stalm~adu 15. 
„Na.uka i technika". ..Btl Ami I!. 17. 19. Pab:amcka 218. Jaracz,'l 

Uwaga Da.lmory" - dozw. od lat 18 32. Główna 50. K()J>e'!'lt• 
doz.w. od lat 7, /!.. 18. STYLOWY (K<\ińskie~o ka 26. P'.otrkows.ka 67 
19 1231 .. Cud zdarza. su: L1m'1now.sk·e-,go I. 

NA (Traugutta nr 1) ' . raz" I!. 16. 18. 20. dozw. AS Al. Kościuszki 48 

Choinka JUZ jest - to rzecz najwazn1e1s=a. Tera:: trzeba 
wybrać upominlci, które zna.jdą się w wieczór w\gilijny pod 
drzewkiem i sprawią radość d-Omownikom„. 

ft.. 19.!5 ;;Sprawa Ko- MLODA GWAR;DIA (Z1e od lat 18 pełni stałe dyżury noone 
waJsk1ego Jona 2) „Ork1astra. z TATRY (Sienkiewicza 40) 

A upominków sporo PT?1JSZyk01.0aly różne bra.nże. Jak wi­
dać na za.lą.czonym obrazku. a.ż się Mikolaijowi oczy śmieją. 

M~ODE~O WIDZA (M<'- Marsa." ft.. 15.45. 18, • Nasz dyrektor" "· 16 DYżl!~Y SZPITALI. 
muszki 4a) _g, 19.30 20.15. dozw. od lat 12 i8 20 dozw od lat 12 Polozmctwo: Polesie 
„w mal~ domku''. MUZA . CPabiani~a 179) woi,NOSC rPrzvbyszew S~pital im. dr Madu.-:o-

„PTNOKIO CK<>?E?I"m.ka „'.J:'r;eJ Muszkietero-1 skie!lo 16) .• POO:nane wtcza. U!- ~rze~eme-
16) J!._ 17 ·:~ s1edmio- wie g. 16. 19, do.i.w. noca" /!.. 14. 16_ 18. 20. eka _5. Srócl.m1eśe:e. Sta-
ma 1rnram1' od lat 12 . doz.w. od lat 18 rolYJ?eiska 1 Widzew -

ARLEKIN'' (Piolrkow- PIONIER CFrancrszkań- wis;• A CT . ?) Szpital im. dr H. Wolf. 
" ska 150) g. 17 „l)rZikie ska 31) „Zbiegowie" ' .., uw1;:ia nr ~ ul. Lagiewnit"ka 34-36. 

Uwaga 
narciarze 

Okazją oo initeresUJjącyc.h 
dysilmsji była też sama uro­
czystość otwarcia wystawy 
prac Str:z.emińsddeogo: tym 
ciekawszych, że prócz płasty 
ków łódz.kiclh brali w nioh u­
dział również krytycy i te­
oretycy pozałódzcy. 

łabędzie" p,. 15.45. 18. 20.15, .. Obcy, ludzie g_ 19.30 Chojny i Ruda - Szp·-
- d02m. od lat 12 oraz film d_ok:> 12.l~; tal im. Cur'e-Sklodow-

HIJZEA P<>LONIA (Piotrkowska 14. „Paryski hston-OS'Z 1>ldei. ul. Curie-S'd<>-
67) „Dziecko potrze- /!.. 16. 18. 20, dozw. od dowsk:iei 15. Bałuty -
buje miłości" JZ, 10.30. lat 12 Sz;pital im. dr H .. Jord.a-

MUZE~ SZTUKI (Wię 13. 15. 17. 19. 21. WLOKNIARZ (Próchn•- na. ul. Przyrodnicza 9 
ckowskiego 36) czynne doz:w. od lat 18 ka 16) .. Lud'Zie w ble- Chirurgia! Szp!tal im, 
Il. 9--1~ POKO.J (Kazim'-erza 6) li" it. (13 oraz film dr PirQgowa, u.I. Wól­

•k,INA•. 
_,Kłamstwo Judyty" g, <lokum.) 15.45. 18. 20.15 czań...,.ka 195. 
16. 18. 20, dozw. od dozw. od lat 18 Interna: Szoltal Im 
lat 16 ZAC'HETA (Z)!".ers.ka 26\ dr Sterlinga, u.I. Stcr­

Komisja Turystyki NairC'!a1 
skiej przy Oddziale PTT-K w 
Łodzi organizuje w dniach 23 
do 26 grudni.a br. świąteczną 
wyciec7!kę w Beskid Sląski. 
Uczestnicy wycieczki uzysku­
ją zniżkę kolejową 33 proc. 
oraz mają zapewn!ony nocleg 
w schronisku PTT-K. 

BALTllK (Narutowicza 1 MAJA (Kilińs16ego 178) .. W walec z Hitlerem" li.nita l-3 
20) .,Wyroc~nia" /!.. ..Noe w W'enecji" [!.. g, 15.15. 18. 20.4!5 Larvnirol-01\'la: Szpital 
15.30. 18, 20, doziw. od 15.30, 17.3:>. 19.30. .dozw. od lat 14 im. N. Barlick:'.E.11:0. ul. 

Zebranie informacyjne ucze 
stniików wyciecr.ki odlbęd7.:e 
się drua 19 grudnia o goctzm.iP. 
16.30 w lokalu PTT-K przy ul. 
Piotrkowskiej 70. 

- Uderrony jestem bogac 
twem tej wystawy - mówi 
mi Jan Puget - aczkolwiek 
:nle mógłbym w tej cłiwili o-

lat 12 dozw. od lat 14 PRZEDWIOSNIE rże- Ko'Y''ti~ki'<'<?O 22 
DWORCOWE (Dworu-c RO. 1A <Rzeowska 84\ rom.~k'ego 76\ „Panien Okulistyka: S:ro:tal 

Kaliski) „Królewna ,.Jabłonka. o złoci- ki 'Z Mlf'dzvmi~stowej" Woi&kowv. ul. Zerom-
żabka" g. 15, 16, slyoh jabłkach" pro- JZ. 14. ~6. 18. 20 s;kiego 113. 

Hl PRACOW ICY POSZUKIWANI 111 
1\-IONTERÓW-spawaczy do central~o o.g.rze­
wania zatrudni -Od zaraz Łódzkie Zjednocze­
nie Buidownqctwa Przemysłu Drobnego w Ło­
dzi ul. Slowiańslka 5-7. 3432-K 

INŻYNIERÓW, toohnilków, majstrów na sta­
nowiska kierowniików irobót kan:aJizacyjnych, 
wodociągowych budowy dróg oraz prac.'Owni­
ków działu księgo""-ości i zaopatt7enia zatru­
dni Łód7kie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w organiiz.acji. Podania z życiorysem 
należy składać w biUll'Ze Łódzkiego Przed.o;ię­
biorstwa Robót Inżynieryjnych (siediziba tym­
cz.•so\\·a) Łódź, ul. Monil\JS2lki la - II piętro. 

INŻYNIERÓW - konstruktora, norm ;r-;:cy: 
technologa-obróbki skrawania metali, techno­
loga-konstrukcji stalowych, goopodarkl na­
rzędziowej zakudni Piotrkowska Fabryka 
Maszyn Górniczych w Piotrikowie Tryb. ul. 
Nowa 78. Zgłoszenia przyjmuje sekcja kaodr 
w godz. od 8 do 14, tel. 27-52. 3399-K 

TKACZY, wÓ'Zlkarzy, strażaka przeciwpÓ:furo­
wego zatrudnią natychmiast ZPB im. R. Lu­
~ emburg w Łodzi ul. Piotrkowska 276. Zgłł)­
szcnia kierować do działu kadr w godzinach 
od 8.30 do 14. 3399-K 
~~~~......-....-..... ~-._...._..._,..._..X ............ 

ZA\\ IADOMIENIE 
X:cmisja RehabiH'tacyjina przy „TextiJim­

porcie" zawladamiia byłyoh praoown.ilków, że 
zaintersowani mogą 7Jgłaszać wnios:tki o reha­
biliµJ.cję pisemnie względnie telefonkznie do 
dnia 30. XII. 1956 roku., tel. 251-80 „Textiilim­
port". 3412-K 
~l I 1M N1 I M' 1 !llUllll'!ll~lllUl!llil'lłll~l!l'lllllll!lilllllll~ll111!~'11llil!J!!,i11111111ł!illhlhlii '. 

ZA WllDOMIENIE 
Łódzkie Zakłady Obuwia Łódź. ul. Wólczań­
ska nr 12 zawiadamiają pracowników fizy­
cznydh, którzy byli za.trudndeni w °'kresie od 
1. VII. 1953 roku do 31. VII. 1956 roku o obo­
wiązku skł&dia.ni.a roszczeń odnośnie zwrotu 
naqplaconego podatku od wynagrodzeń. Wy­
płaty należności będĄ się od1byw.aly w kasie 
zc.kładu w dm.i.ach od 20. XII. 1956 roku do 
23. XII 1956 roku w god!z. od 12 do 15. 

[li OGŁOSZENIA DROBNE 111 
KUPI& - J 

CYLINDER do motoc.v­
kila NSU 500 om (s.taT&Zy 
tyrp) kupię. Z,głaszać się 
Jaracza 7. m. 17, Sęd­
kowski od 17 8995 G 

BLOTNIKI do samoclho­
d.u . .DKW" oraz mły­
ll'lek ~ mielenia far-b ---------­
kittpi~. Lódź--chojmy, ul. TRANSFORMATOR spa 
Pryincypalna 40_· __ walniczy na prąd 220 v. 

OVERLOCU: na trzy ni­
tki kupie. Piotx-koW&ka 
165 m. 23a pracownia 
KOrootów 8998 G 
SAMOCHOD „Ifa"-i~b 
nowy moto::ykl na tele­
skopach kupię. Ofert:v 
B!uro O~łosz.cń. Piotr­
lrows>k.a 96 P-Od „8904" 

SP!IZEDAZ 

LOKALE -- 1 
POKOJ 2Q m kiw. zamie 
nię na dużv. Koszt r<'­
mon.tu 7.V\'racam. Kil'.ń­
i:k.'eJ;Q 43-12. Ra<l,,,,wi­
c:ka 8926 G 

SZ L 

~I 

TOKARZ-ślusarz wyk'Wa 
lifikowa'fly PO'tr?Jebny do 
prywatnego warsztatu. 
Wal'Uil1ki dobre. Oferty 
pisemne Biuro Oglo.'J.'Zeń 
P'.otrkow&ka 96 POd -
„9097" 9097 G 

LEIARSllE 

MASZYNOPISANIA, st.e 
nol(t'afti biurowej. biu­
rowości kursy Stowari.y 
szenia Stenografów i 'da 
szyn!1>tek PRL - Piotc­
kowska 83, Kilińskiego 50 

Z!!! 
ZGINĘIJO ze2lWOlenie 

1 nir D-363 na zakup ma­
tryc W)'IStawione dla 
- Lódzkic.h Za.kładów 
~prr.ę'tu P<>żarovre,g_o __ 

GLADYSZEWSKA Ma­
ria. Mlc-kiewicza 28. 2l!(lll 

b ,' S~YNĘ d.o ~voia :ga k:up'ę. O!-erty Biuro O- POKOJ słoneczny (.Julia 
n.~.m„·ą . Sc~er" w do • . · nów) zamieri;e na po­

h~,.,,, s.t.cm:e ~~E'. Tel. ilrtoszen. P1otirkowska 96 kói. kuc-liinia w śródmie 

303~ 1933 G pod „oo~·~ ll020 G śaiiu. Głogowa 4. iM.lJOOe. '-----------------• 
biła leiVlf;, Ube:zoiecz.. 
SJ)Ol.. 8919 G 

W dniu 17 grudnia 1956 roku zmarł I 
n~le 

S. t P. 

Aleksander Dramiński 
długoletni współpracownik i b. dyrek­
tor administracyjno-handlowy Central­

nego Zarządu Przemysłu Wełnianego 
w Łodzi. 

W Zmarłym stra.cllismy wybiinego 

I 
pra<:ownika i uczynnego kolegę. 

CZeść Jego pamięci! 
PRACOWNICY CENTRALNEGO ZA­
RZĄDU PRZEMYSŁU WEŁ:SIANE­

GO ..;... POŁNOC w ŁODZI. 

Dnia 18 rrudnia 1956 r. zmad prze- I 
żywszy lat 52 

Antoni Komorowski 
dlugoletnł działacz sportowy Z.8. „Ogni­

wo" i „Sparta„. 
\Yyprowadzen.ie zwłok naetąpł z ka­

plicy na Starym Cmentarzu przy ulicy 
Ogrodowej dnia %0 rrudnia 1958 roku 
o godz. 15. 

C2eś~ J ero pamięci! 
SPORTOWCY I PRACOWNICY 

Z. S. „SPARTA". 

W dniu 17 grudnia 1956 roku zmarł 
DB.( le 

S. t P. 

Aleksander Dramiński 
mgr. tli. 

Porruib odbędzie się dnia 19 łJTUdnła 
br. o godz. 13 z ka.plicy starego Cmen­
tarza przy ul. OgrodoweJ, o czym za-

l 
::ia.miaj~ PoZO&tall w rłębokim smu-

1 • ŻONA, CORKA, SIOSTRY i RODZINA. 

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę 

w dniu 13. XII. 1956 o br'.ańieniu „Kraj9-1 

I 
wy Związek Spółdzielni Przemysłu Ludo­
wego I Artystycmego C. P. L. I A. Bad 
mopatrunla w Łodzi ut Jaram.a. 6, tele­
fon ZS0-52". 3430-K 

łlZIENNIK. ŁODZKI.. ar--.103 (31~ i 



Co było w kotle matki Royaume ? 
Od trzech dni ulice Genewy przedstawiają niecodzienny wi­

dok: wśród normalnych przechodniów spotyka się nagle postacie 
z rysunków dll!ney'owskich włóczęgów, które najspokojnlef sta· 
dają na szynach tramwajowych i częstują sl11 wlnem (tramwaje 
muszą się zatrzymywać I czekać), cowboyów z ogromnymi rewo•­
werami za pasem, czy powatnych Jegomościów kursujących na 
„zm<>loryzowanych" hulafnogach. Obok policfanlów regulują· 
cych ruch miejski, stalą nagle „pomocnicy" z przyprawionymi 
nosami. noszący z komiczną powagą emblematy władzy w po­
staci gwizdka I szerokiego pasa na nocnych koszulach. Trzeila 
przyznać, że aulomobillścl - a Genewa fest jednym z nafbardziej 
zmotoryzowanych miast w Europie - poddają się z humorem 
sygnałom podawanym przez tycb „pomocników", a ruch miejski 
fednocześnle niewiele na tym cierpi. Oczvwlście ilość masek i 
kostiumów wzrasta w godzinach wieczornych. Około póbtocy 
na ulicach wre zabawa. Tramwaje w centrum nie kursufą, a 
nieliczni automoblllścl są zdani całkowicie na łaskę l niełaskę 
rozbawionych llumów. Genewa obchodu swofe tradycyjne dni 
„Escaladę". 

Zródla tef tradycji slęgaja 1602 roku, kiedy ksląt11 Sabaudii 
usilowa! zdobyć Genewę. Niespodziewany nocny atak na mury 
miasta miał wszelkie szanse powodzenia (strate spały), gdyby 
nie„. bezsenno5ć pewne) kobiety. Niewiasta owa gotowała w 
nocy strawę w wielkim kotle. Słysząc podejrzane odgłosy, we­
szła na mur. Ufrzawszy co się święci, uchwyciła swóf kocioł 
I wylała Jego zawartość na głowy napastników. Wrzask p<>pa­
rzonycb obudził straże. Genewa została uratowana. Mere Royau­
me (tak nazywała się bohaterska niewiasta) stała się popularną 
postacia w historii Genewy, zaś fel kocioł symbolem maskarady, 
która rokrocznie odbywa !llę w mieście w rocznicę jego ocale­
nia. Tylko historycy sp!erają .się wdąJ: na temat zawartości 
kotła Mere Royaume. 

NlezaJetnle Jednak od lego, stanzy l młodzi mieszkańcy Ge­
newy ba"W!ą się wesoło na ullcach, balach maskowych i w s2ko­
tach, a czekoladowe koclołkl o charakterystycznym kształcie, Ja· 
kich mnóstwo jei;t na wvstawach sklepów, wypełnione sil kn 
uciesze dzieci marcepanowymi jarzynami. (w) 

Pierwsza linia lotnicza 
opasująca kulę ziemską 

Pierwsza lln!a lotnicza opasująca kul41 ziemską otworzona zo­
stanie 24 lutego przyszłego roku. Linia ta będzie obsługiwana 
przez r.am<>loly Skandynawsklewo Towarzystwa Lotniczego SAS. 

Przesiadając si11 kolejno do kliku samolotów, można hędzl~ w 
clą11u 80 godzin oblecieć glob ziemski. Obecna linia lotrucza, 
prowadząca ze Skandynawii do Japonii przez Biegun PóJnocnl'• 
zostanie przedłużona do Flll<pln, a z kolei prowadzić będzie pnez 
Indie i Egipt. OkTężny kurs samolotów tej Unii obejmuje prze· 
lot nad !.8 krajami. 

Czy YETI istnieje ? 
Problem i9tnlenla „Yetl" - człowl.eka śniegu, tajemnicy Hima­

lajów, od dawna zaprząta umysły wielu alpinistów i naukow· 
ców. Jedni wysuwają przypuszczenia, :te owa tajemnicza po­
stać Istnieje naprawdę, Inni zaś twierdzą, Iż jest ona wytworem 
fantazji. Do tych ostatnich należy szwajcarski geolog, Frllz 
Mueller. który ostatnio p<>wrócił z 9-mleslęc>,nef wyprawy ~ 
okolice Everestu. Mueller «Mwladczyl, it Jego zdaniem „Yeti 
nie lstnk!>je. 

Będąc członkiem ekS'pedycjl szwafcarsklej, która zdobywai<J 
ubiegłej wiosny szczyty Everestu i Lhotse, Mueller słyszał wie­
le historii o legendarnym człowieku śniegu. Opowladall mu o 
nlm pasterze himalajscy - Szerpowie. Pewn~!'o dnia badał on 
ślady, które Szerpowie uwatali za ślady „Yeti . Moim zdaniem. 
- powiedział Mueller - śladv te poza&tawll człowiek., jednakie 
pod działaniem słońca i wiatru wstały one zniekształcone do ol­
brzymich wymiarów. Jeden z Szerpów opowiedział Muellerowi, 
że styszal 'leyci-e „ Yetl". Okazało się. :te był to tylko głos ptaka. 

l Niebezpieczeństwo dla łabędzi 
Tamt!:a jest zanleczynczona przez ściekł fabrycme, co powa:t­

nie zagra.ta życiu łabędzi, które ulokowaty slą na tef rzece. 
Ostatnio zdechło ponad 100 tych ptaków. Do L<>ndynu przybył 
znany niemiecki ornitolog, dr Max Sy, który wynalazł środek 

f chemiczny n"ulrallzufący szkodliwe zanieczyszczenia wód Tamizy. 

l 
Doktór Sy ;ozpocząl akcję ratowania pozostałych przy tyciu 
łabędzi. 

„ Podsatelita'' - nowy bohater 

l przestworzy 

Amerykaflskl. krafowy komitet do spraw aeronautyki (NACA) 
podał do wiadomości, te razem z częścią sztucznych 1ate11łów 
Ziemi, które zostaną wystrzelone w powietrze podczas Między­
narodoweqo Roku Geotlzycznego 1957-1958, wzniesie się w prze-
stworza takte pewna Ilość tzw. „podsalelllów''. „Podsatellta", o 
cięt.ane nie przekraczającym 300 gramów, ?'°slanLe wy~zucony 
z 03tatn1eqo członu trzyst<>pnlowef rakiety-windy, które1 zada­
niem podstawowym jest wznteslenl.e głównego satelity na ~so· 
kość około 500 km. W chwll11 po opuszC'leniu kadłuba rakiety, 

„podsatel.ita" - zbudowany z plastiku pokrytego cienką alumi· 
nioWlł p<>włoką - nadmie sl41 auto!Dalycznie, osiągając ks2latt I 
wymiary małego balonika o średnicy 50 cm (takiej samej Jak śre­
dnica satelltyj. Zadaniem „podsatelltów" będzie przede wszysl­
k:lm określenie stopnia rozrzedzenia p<>wletrza w najwyższych 
partiach atmoslerv Ziemi oraz wykrywanie trudności I przeszkód, 
jakle mote napotkać s-z.tuctny satelita podczas krąJ:enia dookoła, 
naszel planety. 

NACA informuje Jednocześnie, te nie fest wykluczone zbudo­
wanie „podsatelltów" o średnicach większych nl.t 50 cm. Takle 
„podsa\.ellly" można będzie oglądać :l Ziemi. (r) 

Najwyżej, naidalej. najszybciej 
Ostallli numer amerykaflsklego maiJazynu lotniczego „Missne• 

and Rockets" przynosi dane dotyczące rekordowego lotu pocl· 
sku wystrzelonego 20 wrześnta br. z bazy Patrlck na Florydzie. 
Pocisk ten wzbił się na wysokość 1040 km ponad powlerzchnl_ą 
ziemi., przebył 5280 km I osiągnął szybkość 24 OOO km na godz -
nę Pismo stwierdza. te p<>cisk, który zakońcriył lot w wodach 
poi.i.dniowej części Oceanu Atlantyckleg~ (2100 km na zachód 
od Wyspy Wniebowstąpienlaj, pooli wszelkie rekordy szybko&cl 
t wxsokości, jaki.a oslagnęlv dotychcUllS bule przyuądy latające 
skonslruowa.ne pu.ei; cztowieka. (r) 

Sport • J Sport „ Sport e ~eort Sport iJ Sport 

Amatorzy_ "widzewskich cegiełek" Partyzant (Belgrad}I 
.złapani na gorącym uczynku -CWKS (Warszawa) 

O rugi rok trwa żmudna 
praca odbudowy sportu 

na Widzewie podjęta pI"ZleZ 
~o działaczy dążących do 
nawiązarua z ch1ubnymi tra 
dycjami robotniczego sportu 
tej d-ziielnky miiasta z okre­
su międzywojennego. 

Zamierzenia te wydawały 
się niektórym tak dalece 
śmiałe i po prootu niemożli­
we do osiągnięcia, że nawet 
Rada Główna ZS Włóknia­
rza bardzo seepty=nie odno 
siła się do inicjatywy „za­
pałeńców", co na sz,cz.ęśt;ie 
nie roolało ostudzić ich za­
palu. 

Ni.e zrażając się trudno­
sc1ami działacze Widzewa 
realizują konsekwentnie swo 
je plainy i ikladą regłę po 
cegle pod gmach sportu wi­
dzewskiego. Ale jakby soli­
dny nie był fundament pod 
budowlę mury jej mogą 
się zarysować gdy ktoś z bo­
ku wyjmować ~e te ce­
giełki. A tak niestety jest. 
Ta•kich złodziejaszków, tu 
znaczy kaperown.ilków w na 
szym sporcie nie braikUJje. 
Niejedna afera tego rodzaju 
była szeroko omawiana na 
Łamach pra&owych i na nie 
jednego wimowakę spa<lly 
j'llŻ surowe kary. A jednak ... 
jedmaik lu<lzi <lążących do 
wykazani.a się s<Ukcesam1 
bez względu na to jakimi 
drogami się do nich doszło, 
jest wciąż jeszcze wielu. Za­
miast wkładu własnej pra­
cy wolą O'Ili żerować na cu­
dzej_ bo to i wysiłek mniej­
szy, mnkJ czasu i pieniędzy 

Co stanowi 

[
przyczynę porażek 

hokeistów .ŁKS 
Z przeciwnitkiem, z którym 

w roku ubiegłym hokeiści. 
LKS walczyli niemal jak rów­

ny z równym, 
obecnie prze­
grywają w sto 
sunlru kompro 
mitującym. Po 
rażką bowiem 
7:17 zakończył 
się ligowy mecz 
łodzian z kato­
wiclcim Gótini­
kiem. 

J aikie są przyczyny tak p<>­
ważnego 51Padlku formy dru­
żyny hokejowej Łl~S~ Brak 
własnego lodowiska nie jest 
w tym wypadlku bez znacze­
nia, nie sąd'Zirny jedna1k, by 
był to powód jedyny i '1ajpo­
wa2iniejszy. Przecież przed 'l'ICl7. 
poczęciem mistrzootw łod"Zia­
nie przeszlii kilkutygodniowy 
trening na torze sztucznym 
jak w roku ub„ więc jeśli gra 
ją obecnie słabiej. oowodów 

kosztuje wyS'2lk:olenie zawo­
dnika, a do sukcesów mo­
żna dojść o wiele szybciej. 

STARACHOWICCY KAPE­
ROWNICY ZNÓW 

W AKCJI 
Ama1;orzy „wl<lzewsik:ich 

cegiełek" mieszkają w Sta­
rachoWicach. Srodowisiko 
skądinąd dobrze nam zna­
ne, choćby z afery piłkar­
skiej, ofiarą której padł.a 
swego czasu drużyna łód?Jkie 
go Kol.ejarza. 

„Bohaterzy" afory. bracia Jach 
i Smólski n<1gle zapalali tak wiel­
ką sympatią do barw starachow'c 
klei Stall. że nlesposób Ich by­
ło utrzvmać w ł.odzi. Jak nie· 
zwalczona to była „sympatia". 
przekonaliśmy sl11 stosunkowo 
dość szybko - bracia Jachowie 
ponownie wylądowali na gruncie 
łódzkim, ale gdy dnwi do KolP.­
jarza zastali zatrzaśnięte. ofiaro­
wali swoje usługi Budowlanym 
Z trójki uciekinierów PQzostał w 
Starachowicach jedynie Smólski. 
Dla braku jakichś lam hardział 
przekouvwajacych dowodów. qtó­
wnym winowajcom tej afery uda 
ło się ujść raczej bezkarni• 

A obecnie? Bo przecież ta 
sama starachowicka Stal sta 
je się niesławnym bohate­
rem a!ery numer dwa. Róż­
nica między dawniejszą afe­
rą a obecną pOtlega na tym, 
że gdy prredtem dlcx:l~iło o 
pilkarzy, teraz przedmiotem 
zaikusów Stali są bokserzy. 

Starachowice „zaahorowa­
ły" widocznie na dobry 
boks więc bez żenady sięgnę 
ly do wypróbowanej meto­
dy, to znaczy do kaperowni­
ctwa. Ale Kolejarz nie upra­
wia boksu, więc obstirzał 
Slkierowalllo na i!1lily odcinek 
właśnie na odcinek w1dze­
wski. 

TYM RAZEM BOKS 
Zacz41ło się od korespondencJI 

z pięściarzem Wldtewa St. Matu­
slakiEm, który odbywa) służbę 
wojskową. Oblecywa.no chłopcu 
złote góry, a więc: możność za­
robków ponad 2 tys. zł mlesięcz­
nie, beuwrolną poźyczk11 w nie 
mnlefszel wvsokoścl. mleszkan~ 
w hotelu robotni.czym t szereg in­
nych. łwl;Mlczeń. Byle tylko :i:la· 
)lać chlopaka na wędkę. AIP 
prótue to byty towy - Matusiak 
wolał wrócić do ł.odzi i nadal 
bronić barw Widzewa. 

Mi~ł on fed.nak okazję spotkać 
się bezpośrednio z „dz.lałaczami" 
Stall, gdvt Widzew walczy w je­
dnej grupie ze Starachowicami. 
Stal ponownie skorzystała z tef 
okaztl zastawiając sieci jeszcze 
na d~óch Innych pięściarzy WI· 
dzewa: Jeskego l Binkowskiego 
Zaproponowano im korzystne wa­
runki w razie gdyby zdecydowali 
się na „eml11racfę" do Staracho­
wic. Ale l te zakusv spallłv n;o 
panewce, !JdYi obal pl41śclarze 
Wtdzewa odrzucili, nęcące na 
pierwszy rzut oka, prOJ>ozycje, po 

tego naJeiy się doszukiwać ra SRODA, 19 GRUDNIA 
cz.ej w .słabym sz.koleniu. 
Błędem kierownictwa klubu 15.10 Piosenki włoskie. 15.30 

· Audycja dla dzieci stairszych 
bylo, że d?J?uśc1ł do tego, a „BlękJ~tna S2lta1eta". 16.05 M=y-
?.awet częSOJ?v.;o spowodował ka rorz.cywkowa. 16.35 Muzyka. 
iz caJy cięzar szkoleru~ 16.45 „Powstanie tkaczy lyoń-

ł 
spadł na ba,riki zawodnilka 1 &kich" - pog. 17.00 P!eśmi Clau­
~nstruktora w jednej ooobie- de DebUJSS'ego. 17.15 Muzyka raz 
Szlmpa, c'hociiaż właściwie o- rywkowa. 17.40 (I.) Lódzki d:z.iien­
bowiąz.ek trenowania ho/:ei- nLk radiowy. 18.00 (L) Kon~ 
stów ma trener Wl. KiróL Za raz.rywkowy w wyk. ook. mana.o-. 
to mu s!ę zresztą płaci. llir;:.S.tów LR'PR pd. ~arna 

Wyjarzrl piłkairzv LKS do C1uk_=y. 18.30 Muzyka i aiktual-
„ . • • pod 1110001. 18. 55 Teatr Młodego Slu-FrancJ1, 011ga:ru:wwany nie chacza „Okulary" 6 1uch. 20.23 

l<:ątem wyczynu sporto~go, KT'Ol!lika sportowa. 20.35 Muzyka 
zgoła niepot~bnie obłął operetkowa. 21.00 Koncert cho­
i Kr61a, gdy tymczasem miał piln<>WBlki. w wyk. Danuty Dwora­
on tutaj oo miejscu dałeko wa korwskiej. 21.30 Pełnym gl<JIS€m o 
żniejme zadanie do spełnie- 5prawaQh młodzieży. 21.55 Gra 
nia. Szkup bowiem, mimo naj <llr'k. tane=a PR pd. Ja.na Ca~-;­
lepszych chęci i najofiarnieJ- mera. 22.30 W1ązanka melodii 
szyah wysibków, nie jest w balet°Y;'!ch· 22.40 „O Maurycym 
st<1nie wszystJkiemur zaradzić'. Ravelu - aud. sł.-muz. 

I dlatego m. in. drużyna 
przegrywala mecz za mecz.em 
aż wreszcie j.ei pozycja w I 
lid-re jest taik pc>ważnde za~ 
żona, iż olbawiać się n.aieży, 
czy Królowi wystarczy cza.su 
na to by podciągnąć ją w for­
mie i uchronić przed spad­
kiem. 

TELEWIZJA 
Sroda, 19 grudnia, g00rz. 19 

1. Telewizyjllla kronika. f:il1mo-
wa. 

2. Aud,yuja pt. „Co mpić di2lie­
c:iom na giwń.a.zdkę? 

3. Odeoin. 
4. Fii!lm fabularny pt, „Godzi­

ny nad7.iiei". 

wladamlafąc Jednocześnie o łTtD 
co zaszło kierownictwo swojego 
klubu. 

WINNYCH POCIĄGNĄC 
DO ODPOWIEDZIALNOSCI 

Widzew jest w posiadaniu 
dostatecznych dowodów dy­
skredytu.1ących pseudOdz&a­
laczy sport.owych staracho-
wickiej „Stali. Zeznania pię 
ściarzy Jeskego i Binkow­
skiego ujęte w formie pro­
tokółu mówią o przebiegu 
rozmów prowadzonych z tY­
mi zawodnikami podczas po 
bytu w Starachowicach dru­
żyny Widzewa w dniu 12 gru 
dnia br. Poza tym Widzew 
jest w posiadaniu listu skiP 
rowaneg-0 do Matusiaka, a 
podpisanego przez niejakie­
go Józefa Grudruewskiego 1 
opatrzonego pieczątką klubo 
wą. Dowody chyba aż nad­
to prrekonywające o tym, 
że w Stali starac'howicklej 
duch kaperownictwa nie wy 
gasł i wystarczające na to, 
żeby pociągnąć winnych do 
surowej odlpowiedzi.alności. 
Działaczy tego pokroju mu­
simy bowiem co rychlej wy 
eliminować z naszego życia 
sportowego. 

K. ROZMYSŁOWICZ. 

ZGON 
prezesa Sparly 
AntonieRO Komorowskiego 

Ntepoweiowaną stratę po­
nieśli sportowcy Sparty. Zmarł 
długoletni działacz tego zrze­
szenia a w ostatnim okresie 
przewodniczący koła sporto­
wego Sparta w Helenowie -/ 
Antoni Komorowski. 

w czwartek 
na widzewskim ringu 

A 
hal-:~a::~ 
dii" zajęli cyr 
kowcy i ta o­
koliCZ1T1ość zmu 
sila CWKS oo 
odstąpienia Lo 
dzi meczu bok 
serskiego z re 

prezentacją ju.goslowiańsk:ie­
~o Partyzanta. Szykuje się 
więc dla lodzia.n atrakcyjne 
widCJ1Wi&ko, bo ponoć zespól 
Partyzanta niewiele się róż­
ni od reprezentacji państwo­
wej, a CWKS to, jak wiemy, 
bezkonkurencyjna drUżyna w 
Polooe. 

Mecz odbędzie się w czwar 
tek, 20 bm. na ringu widz.ew 
skiej hali (początek o godzi­
nie 19). Warszawscy wojsko­
wi WYstąp~ą prawdopodohrue 
w następuiącym składzie: 
Czuliński, Piński II, Booza.r­
ski, Paździor, Milewski, Mi­
chalczyk, Lukasiewicz, P1e­
trzykOW5ki, Dampc, ~eiań­
ski. 

Na.sz „ciężki" spo1Jkać się 
ma z Bandą. z którym wal­
czył już podczas ostatllliego 
&p0tka111ia Pol.sika-Jugosła­
wia i osiągnął wynik nieroz­
strzygnięty. Co się tyczy skla 
du CWKS, to w!d:ruieją w 
nim nazwiska dwóch ol:Lmpij 
czyków - Milewskiego i Pie­
trzykowskiego. Ten 06tatni 
wystąpi tym razem w wadze 
średmej. 

Jugosłowiański Partyzant, 
który do Polski przybędzie 
na zaproszenie CWKS, po 
meczu w Lodzi rozegra jesz­
cze dwa spotkania - w Byd­
gQSzczy z miejscowym 
CWKS i w Gdańsku z Flotą. 

Dodatni bilans 
międzynarodowych kontaktów 

łódzkich akademików -----„ 
W ostatnich tygodnicich lódzc:y akademicy walczyti na 

kitku. frontach nie tylko w kraju, ale także i za gra­
nicą. Na czolo wysuwajq się tu. występy AZS w NRD 
i CSR. 

W NRD najlepiej WY'Padli SIAT 
KARZE, którzy wy.grali wszyst-1 • 
kie spotkani.a (3: l i 3:0 z SC Ro· p·1k rze Łodzi 
tauon 1upsk1 oraz 3:1 z mistrzem I O 
NRD - Wisseuschalt (Lipsk). • •, 
Drug.a druż)l'na siatkówk.i poko- 1• W0)8WOdzlwa 
nata 3:0 HSG Motor (Ilmenau) i 
reprezentacją studencką. Mag~e- ł 

1
. ŁOZPN 

burqa. Widać z tego, ze . oprocz pow o a I 
cz.ol-0wych &talkarzy rosnie w 
lód-z.klim AZS młoda kadra, która 
uzyskuje coraz lepsze wyn;ki 
(mówi o tym również dob~a po­
stawa juniorów na mistrrostwa.:h 
Polsk,i). 

Kilka cennych 2'WYCięstw od· 
nieśli PŁYWACY na basenie w 
llmenau. Szc:zególn;e dobrze wy 
padli Kuczka na 100 m dow. 
dziewC'Ząl (1:22,2), Halina Rolo! 
na 100 m 11rzbiet. kob. (1:32,0J, 
Szarwark na 200 m dow. m!odzl· 
ków (2:32,0l oraz Orlicz na 100 m 
dow. (1:05,0). Drużyna Pił.Kl 
WODNEJ pokonała reprezentację 
HSG Motor 13:3, a ponadto za. 
jeta pierwS'le miejsce w trójme­
czu zwyciężając HSG Motor 
(Karl-Marxstadt) 5:1 i remisu­
jąc z drużyną Maqdeburga 2:2. 

Równorzędlllym pr:zeclwnik.iem 
Wicemi·stna NRD - HSG Wis­
se:nschaJt (HaJle). ok<Wali się 
łódzcy KOSZYKARZE, którzy 
choć przeQrali minimalnie dwa 
SPQlkanla, wy!,az.ali dobrą formę. 
W trzeoim meczu koszykarze na· 
szeqo okręgu pokonali wysoko 
72 :33 czołową drużynę Il ligi -
HSG Motor IMa11deburg). Dziel· 
nie także gpisali się AZS przy 
stole PING-PONGOWYM, bo wv 
gra.li dwa spotkania. 

W CSR, j.ak już PQdawaliśmy, 
dobrze wypadli SZERMIERZE, 
którzy zwyciężyli w Pradze re· 
prezentacje akademików 12:4. W 
turnieju indywidua'lnvm najle· 
pięj WV'Padli w szabli ł.akomsi<I 
(IV mlelsceJ a we florecie kobiet 

· - Wacek (Ili mlejscej. Ta sa­
ma Wacek oraz C7Jerkas.ik świet­
nie spisały się w niedzielę na 
iplansxy MDK i zdobyły olimpij­
skie kółka. Nie powiodł-0 !tię ie 
dY'Jlie PING-PONCTSTOM, któ­
rzy w turnieju o wejści~ do l Li· 
gi, z.alęll dopiero IV miejsce. 

Wczoraj na wspólnych ob­
radach pełnego składu prezy_. 
diów sekcji piłki nożnej 
ŁKKF i WKKF, które stawi• 
ly się w komplecie, powzięto 
jednomyślnie uchwałę reak­
tywowania Łódzkiego Okrę· 

gowego Związku Piłki Nożnej 
obejmującego zasięgiem swe­
go działania teren Łodzi I 
województwa. Uchwalono, ii 
do czasu walnego zebra.n.la, 
które odbędzie się 13 stym;. 
nia obydwa prezydia sta.nowi6 
będą władze ŁOZPN. 

W zebraniu. w charakterze 
gości udział wzięli - znany 
łódzki dzia.łaez sportowy Ko-
nopka oraz wiceprer.es PZPN, 
Zatke. 

AZS komunikuje ••• 
.te w czwartek, dnia 20 bm. o 
17otlz. 17, przy ul. Piotrkolnklej 
262, odbędzie się zebranie wy. 
borcze zarządu klubu AZS. Ze 
WZ!Jlędu na ważność omawianych 
spraw w związku z nowoohT&• 
nym.i formami pracy l wyhont« 
ml, obecność wszystkich iaWGo 

dników i działaczy obowiązkowa. 
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